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Iiaisya rcądzacadla łialicyi i Haska 
Cieszyńskiego oraz Orawy i Spiżu.

Kraków, 10. grudnii, 
N a plenarnem konstytucyjnym pogodzeniu P. 

K .L .  i P. K. R. w  umu 13 bm. icnwalono zmia­
nę nazwy P. K. L. na Komisję rządząc* ula Ga- 
łicyi 1 Siąsk* cieszyńskiego oraz Ot a wy i Spiżu. 
Ułożono następujący statut:

1) Komisya rządząca składa się z 48 przedsta­
wicieli kraju, delegowanych na podstawie poro- 
^.mijwia szę stronnictw 

2} Komisya rządząca jako tj mczasowy organ 
rządu centralnego w Warszawie posiada —  o* 
prócz zakresu działania przedstawiony o w art. 
2. —  kompetencyę prawodawczą i kontrolującą.

3^ Formalną formą akt6 . Ilómisyi raczącej, 
mającą moc obowiąeująca na jej lerytoryum 
dii wiania, oęucie lorma rozporządzeń tymczaso­
wych. Rozporządzenia te, jeżeli są zmianą  istnie­
jących przyjętych ustaw państwowych albo kra­
jowych, mogą być wydane jeaynie za aprobatą 
naczelnika państwa na podstawie wniosku wla- 
stiwegu mińisterstwai Zaprowadzenie nowych da 
oiia publicznych i zaciągnnK zobowiązań trwa-: 
łycn wymaga takiego samogo zatwierdzenia.

4) Kusoisya rządząca nie muże wydawać roz­
porządzeń ąnzecuych  a Utrdej^cewa ^stawami 
■tli ustnw&mi. mydanemi przez rząd z mnóż o  
penr.ąaiąiąrą aia c a io g o  paasrwa.

JJ. N a  b a d a  w y lt tu n > «u e j w ładny k ra j. s ta n ie  
w ybran y  p rze z  k r o L j y ę  n ą a z ą t r ,  w y d z ia ł w y - 
u h m  gą,- p o d  p c z e w a n m e m a m k n o u s a iz a  ;une- 
. j i łw g w  I d w ń eh  d o  c z te re ch  j t ą o  **a tęp ców . 
IŁom iaerzń gen era ln i g o  I jfcgo za stęp cń w  za tw ier  
n a  a a  p r o p o z y c y ę  & . R Z . n a cze ln ik  pań stw a, 
a k te m  k o n tra sy g n o w a n y m  p rze z  p re zy d e n ta  m i- 
WstróWe Is tn ie ją cy  d o tą d  apa ra t a d n d d istra cy jn y  
w ia d z  k r a jo w y c h  I  p o w ia to w y  en  p o a ie g a  w y - 
d a ła tow i w y k o n a ?  czem u , p r z y cz e m  b ęd z ie  
p r ie p m w ad z w w  udfm w ied& ic zesp o len ia  ich  dz ia  
a l n o t d  z  d o ty c h c z a s o w y c h  o rg a -
ś t w  i im atządn  k r a jo w e g o  i  p o w ia to w e g o .

O L W w j  padł n i  ltórych sprawy auministra 
jos dopnmezaży tok kutaucy; aż do traweUj tj 

do dawnych ministerstw w Wiedniu, gasadniczą 
trzecią laetancyą będzie właściwe uiiuisteretwo 
w W  Jima wie. O ifc rząd centralny w Warsza­
wie im  razie nie będzie wykony wat iunkcyi U L  
kmtancyi t atak długo wykonywa je z ramienia 
n ąoa  warszaw saiego wydział wykonawczy. 
Unormowanie rozdziału kompetencyi w tej mie­
rze nastąpi na propozycyę K. RZ. dekretem na-

IV. Kom. rządząca s u  prócz załatwiania spraw 
bielących, a  zadani i . rzygotow«nie w porozu­
mienia z rządem jak najszynuego zupełnego ze­
spolenia b. zaboru ansoy w k e jo  z reszta, nem 
polskich.

V. Kierownictwu polityki iagrai-eznsj i  spraw 
wojskowych nalepy do zakresu uziałania rządu 
caotr ilne^o w Warszawie.

VI Uiząozenie administracyi na Śląsku cltszyń 
■kim odbywa się na podstawie dotychczasowego 
.tosunka międzj rządem warszawskim, Radą 
narodową w Cieszynie i b. P. K. L. Zmiany tego 
stosunku wymagać będą w każdym wypadku 
zgody rządu warszawskiego.

'T L  W  miarę możności rząd obejmować będzie 
poszczególne działy admimatr. w  b. zaborze au- 
Atyackim. Równolegle z objęciem pewnego dzia­
łu pod bezpośrednie zawiadywanie rządu central 
wsigo, dz.al ten przestaje podpadać pod kompe- 
fMuryę K. RZ.

VUI. Siedzibą K. RZ. jest Lwów. K. WL. roi 
poczyń* działalność z chwilą zatwierdzenia sta­
tutu p m z  ,/ąd warszawski

IZ  Z chwilą wejścia w życie K. RZ. ustaje za­
równo działalność PKL. jak I P. T. K. R-, a do­
tychczasowe ich agendy wraz z prawami t ooo-

t ięzkami przechodzą na K  RZ. w  terminie któ­
ry będzie przaz K, RZ. oznaczony.

Statut ten został przesłany rządowi warszaw 
skiemu do zatwierdzenia.

Polska bez armii.
Dlaczego nie zarządzono poboru przymusowego!

1 -t-ioli nie- czeka .'j" z ziteaunicztsDil. glBtbkvKraków,, 15. grudnia. Konieczność przy- 
.siąpiema do tworzenia w  Polsce regularnej arnJU 
7. puu.ru joSy f i k  ogólnie rozumiana, Iz iw  
doprawdy, iż  dotychczas jeszcze sprawa ta nie 
weszła na rerdim to r . .

Do tworzenia regularnej anu i. która jodynie 
byiaby w stan.:> sprostać sad an i. m chwili, Ana- 
gia wprost tak konieczność poprowadzenia sku- 
t.ec7.nej obrony G alic ji wsvhodniej,' Chełm­
szczyzny, Podlasia, Wołynia, jak  i agresywny 
stosunek Czechów do Polski oma stanowisko 
Niemców, którzy wciąż jeszcze składają liczne 
dow ody  iż  nie *o zumieją warunków pokojo­
wych Wdsona odnośnie do losów Poznańskie­
go, Górnego Śląska. Pomorza i Gdańska.-

Mamy już wojnę rusko polaka a naczelnik 
Piłsudski nie drnej jak  przed paroma dniim i w 
rozmowie z jediuj z d e legac ji oświadczył, l i

Należy się liczyć z możliwością 
\.ybmtiu wojny na innym jeszcze 

froncie.
i .lesh tak je jt,. to  tworzenie polskiej .jm n  H * 

giilamcj łuyft się Łakazśth, ktorego wykjhanie 
me cierpł nawet jednego dnia zwłoki W  pew­
nych niiejswowośdmjł królestwa Polskiego m- 
dność, rozumiejąc tę koniecziwsć, poczęła sa­
mowolnie urządzać pobór, za co zagrożono jej—-  
karami.

A  jednzk tworzenie artnii regularnej'jest ko- 
i ieczne, rozumie to każdy, domaga się tegu zgo­
dnie cała, zaniepokojona o losy kraju, opinia pu 
uliczna.

Dużu się mówi o tem, iż Galicya wskutek 
wycy.erpania przez wojnę swego materyału latlz- 
kiego, Ri.elc już żołnierza dać nie może. Jest to 
niewątpliwie prawda, ale —  na szczęście!' —  
o Królestwie Polakiem tego samego powiecULeć
nio iaożna.

tóateryał ludzki Królestwa jest ieazczo dość 
obfity, aby z użycia go  trzeba było rezygno­
wać. Ponadio zaś, 0jak  powiedzieliśmy, cała 
polaka opinia publiczna, a na pierwszem m iej­
scu ludność Królestwa Polsk!ego. wprost doma­
ga  Siii‘ i wyetekujt z mecierpliwością na zorzą- 
d7.enle regularnego fiuooru. Ln pręazej głos ten 
będzie wysłuchany, Łem lepiej dla zewnętrzne­
go położenia Polski i uia naszego wewnętrzne­
go bezpieczeństwa.

7. tych przeto jow odów  na wszystkich nie­
ma! ustach znajduje się dzi-.- pj-tanie:

dlaczego się regularnego poboru 
w Królestwie Pol. nie zarządza?

w ustrój obecny sięgającemi reformami aż do 
zwołania sejmu, mimo, iż sprawie tych reform 
nioby piuecież nie ia: /.kod-mta zwłoka kilko! \ - 
gctlruówa! to dlaczego zwdeka się z reguLtr:.-; 
rekrutacyą, mimo, ż wypauki naglą do ji.-go 
coraz bardziej ?

Opinia publiczna pragnęłaby się dowiedzieć- 
wreszcie, czemu tę -zwłokę ma przypisać. W pra 
wdzie w liczbie u rjum cnlów . m ających uspra­
wiedliw iać bezczynność na tom polu, w ysu w a­
no już, jako jeden z najsilniejszych zdaje sic. 
argumentów, iż na przeprow.ui<,enie reguk..n<- 
go poboru brak polsk. saarhow i państw, pk-nię 
dz\;. Argum ent t-.-a Jiie e y d a jć  się nam u 4 
riln j m i uspraw iedliw iającym  bezczy;m ifłć. 
Nie dalej oto, ja k  wczoraj, dowiedzieliśm y si 
z ust. .prendera Moracze r'#kiege*. iż jakkolwiek 
stan kasj państwowej nie jest świetny, to jt- 
dnaki.. na potrzeby niezbędne mizuater skar­
bu zawsze pieniądze tnajdnje“, że „perspektjayy 
fitumsowe iiie są groźne1*.

Pieniędzy więc ..na potrz' by niezbędne“ nie 
jęrak. A  .czy jest dziś lardzlej paląca poirzeba. 
jak właśrui- potrzeba stworzenia regularnej ar­
mii w  chwili, gdy jedna wojna na wschodnich 
kresach naszych już toku, a Piłsudski
zapowiad i możliwość wybuchu- w ojny jeszcze 
na innym froncie?...

Przeciwnicy tworzenia już w obecnej chwili 
r..gadamej armii 7, przymusowego poboru, wysu­
wali jeszcze argument- dragi, twierdzili mianowi1 
cie, i i  wina za brak uxmu regularnej lub jc-j 
zaczątków spada na partyc. bojkotujące poży 
czkę wewr.ętr/ta. ,\le przecież ■ emu partyjne­
mu argumentów' stępia ostrze oświadczenie 
prezesa gabinetu wr^-.-»jv,-;!ti,‘go. który stwier 
dzid, że „pożyczka, wewnętrzna niema powodze­
nia nie tyle zt względów- politycznycn, de ra­
czej z powrodu nicuregulowanui sprawy walu- 
towej“.

A  zatem, jo.a '.t.ey-.Li.-; ..i-.

niema dość przekonywującego wy- 
tlómaczeniię tego faktu,

tUaczogo, mimo gw ,.ho-.znf j i pm-zj- wsiy.-ik ii 
rozumianej koiuuBBSok-i tworzenia armii n .tu- 
iarnej, rząd warszawski od gaszą#,!zbiła; polx>ru 
się wstrzymuje. « łpkihi. publiczna, wysoce zani«- 
pokojona takim suinesn rzeczy, czeka, z nicck-r 
ptiwoścą na wyjaśnieiiLe t.-j z.-igjuiki mt w,vja­
śnienie lub na c/yny, ś.tóreb\ śv iadczs u ino 
o}y, '1 sprawa obrónr zusTożor.yeh granic Pol­
ski stoi tal; dobrze, jak regu ouoli y/mości wy- 
magaja. - ąjR

Telegram P-K.L. do Naczelnika państwa Piłsudskiego.
Kraków-, I I .  grudnia. — (c) P- K j L. w ysiało 

nar topu jąe-y r-elegTam Naczelnik państw a P ił­
sudski, W arszawa. Lwów I w ichodnia Galicya 
ponownie nader poważnie zagrożono. Oficerowie 
austryacko-niciaieccy pncewodzą bandom ukra­
ińskim. Wojska ukraińskie wracają uzbrojone z 
lrontu w indki. go prze?. Węgry i wzmacniają siły

ukraińskie. ProAmy najusilniej o wydatną, bez 
zwłoczną pomoc militarną, zarządzenie poboru 
przynajmniej dwóch roczników i interweucye w 
Wiedniu i Budapeszcie w sprav.‘ e przejazdu 
wojsk ukraińskich przez tery tory urn węgierskie.

Pr- zędcain K'. L  L.

Ultimatum Polaków z Poznakskieso 
odniosło skutek.

Kraków, l.j jrnjdnia. — (,?) Naczebm Ruda. 
ludow a zaboru pruskiego, dzięki 'swemu zdecy­
dowanemu .suiaewisku. osiągnęła znakomity su­

kces. Zw róciła  się ona. m .t-midicie do rządu bo: 
lińskii. go z energiczno-Di u.tbnaf.uu w spraw i- 
im syła.o.a do. ziem  b. zaboru, m ających wejść



Sir. 9 „GONTKC Kf?XKOWSKT“ Numer 1G7.

w kład państwa polak le jo  oddziałów L zw. 
„H-imatschutzu".

W edług wyraźnego wyznania rządu niemi;o- 
k iego oddziały te miały przeciwdziałać zjeduo- 
czemu ziem b. zaboru pruskiego z państwem poi 
skłem i ujawniały swe usposobienie antypol­
skie. W  W itkow ie np. przywódca takiego od­
działu usunął rady żołnierzy i robotników i o- 
głosn nawet 'dyktaturę! Żołnierzy polskich za­
trzym yw ano 'w  Szczecinie i nio puszczano do 
domu. W obec takiego stanu rzeczy pilska N a­
czelna Rada Ludowa w ultimatum swem/zamio- 
śd ła  ustęp następujący: - '

„Żądamy natychmiastowego lutuóęcia obcych 
żołnierzy z oddziałów „Heimatscbutz*u“ i usunie 
cia przywódcy. Oczekujemy odpowiedzi telegra­
ficznej. Jeśli odpowiedź ta nie nadejdzie do ju­
tra wieczora, kilka powiatów wstrzyma wysyl 
kę lywnoicł".

Żmij i hakatystyczna zotrała przydeptana i ik 
boleśnie zagrożeniem wstrzymania wysyłki ży­
wności, iż nieaniock' min. spraw wewn. Gerlach 
natychmiast zawiadomił polsl i  Radę ludową, 
iż osunięcie polskich urzędu uow i rad rob.-żołn. 
zoctanie w tej cnwili eo łnęte, sprawa zaś „Hei- 
matschutzu" będzie % kotce na specyalnem po­
siedzeniu ostatecznie uregulowaniu

^Proszę uoilniu —  pisał Gerlach —  aż do w y­
niku tego posiedzenia nie podejmować żadnych 
zarzątueń o  następstwach nieobliczalnych, szcze­
gólnie nie wstrzymywać wysyłki żyw ność. —  
W  sobotę minister Hirsch I ja  przybądz-emy do 
Poznania, celem ustnych rckowań1.

Tak i obrót sprawy polska Rada Ludcw., za­
pisać może jako swój istotny sukces. Dobrała 
też od t  w stosunku ao Rerhna bardzo trafnego 
argumentu, bo godzącego w ndenilscki —  \żołą 
dek ..

W  nowem jarzmie
scalonych podatków I niesłychanych podwyżek i

Kraków, 15 grudnia. —  Polska jest leniom, 
w  którym  panować' zaczyna w g ia  sz-Jooyca 
podwyżek.

Niedawno oburzenie ogoine i niepokój wywo­
łało niezmierne podwyższenie taryfy kolejowej 
za przewóz zwierząt i towarów.

W  Królestw ie Polakiem za przejąć  kolejami 
płaci się do dnia dzisiejszego niesłychani, wyso­
kie ceny biletów, ustanowione jeszcze przez nie­
mieckie władze okupacyjne, które w ten sposób 
pragnęły zamaskować naiożen.e aa k.aj wojen 
nej komrybucy L A  ceny te mają, według zupo | 
wiedzi rządu warszawski,go, uiedz jes-cze zna­
cznej —  podwyżce..

Cbecnio okólnik nuniatoratwa poczt w  W ar­
szawie zawiadamia

O N 1E PR A K TY K O W A N E J  DOTĄD  M O D Z IE  
N A  ŚW1ECIE POD W YŻCE T A R Y F Y  POCZTO­
W EJ TE LE G R AFIC ZN E J 1 TE LE Fu N iO aN E J  

W  C AŁE J POLSCE,

która to ta ry fa  ata obowiązywać ju i  od dnia 
10 grudnia b. r.

Gdyby ta taryfa, ustalona przez rząd p. Mo- 
raczewikicgo, weszła istotnie w życie, to pła 
eiliby&ny joazc ie  za zwyczajny hst 45 bal, za 
pocztówką 25 hal. Koszta przesyłki uruków pod­
niosłyby się o 300 procent/ próbek towarów 
o 250 procont!

lis t  wartościowy lub paczka przy n tjmniej- 
szej opłacie kosztowałaby 1 K  75 ból. W podo­
bnym stosunku podniosłaby się eona pienięż­
nych przekazów pocztowych, jeden zad wyraz, 
umieszczony w telegramie, kosztowałby 85 haL, 
czyli, że podw yżka wyniosłaby w tym wypadku 
ni nraiej ni więcej tylko —  840 procent!

T a k ie  na przesyłkę gazet, które we wszyst­

kich cywilizowanych kraja_h, dbałych o foawój 
kulturalny ludności, ctaczano są specyalnyml 
juzywile jaśni, rząd p. KOraczewskiego nakład* 
niesłychany h «ra%*.

Cena przesyłki cgarmpiarza gazety poanloso- 
na zostaje z 2 na 10 hal, ceyli o 400 procent!

Jednem słowem, mamy tu do czynienia juz 
nie z reformą, czy „unormowaniom" taryf, lecz 
wprc ,t —  z szaleństwom.

Czy nie zdają sobie autorzy reform sprawy 
z tego, że podrożenie taryfy za przewóz tfrnin 
rów i zwierząt o 100 do £00, czy więuij proc,

WPŁYNIE NA NIEZMIERNE PODWYŻSZĘ 
NIE i.oZELKlCH MATERYAŁOW ottr* * 7 

WCZYCH
i że ta podwyżka najboleśniej odbije się na 
kieszeni aajuboźsu^ch, z pracy rąk żyjących 
w u .u r  ludnouci polcldej, jęczących wprost pod 
brzemieniem nfasły cbanej, przez llcbwarstwo 
wojenne ł brak poecczególnych produktów .pc 
wedowanej drożyzny?!

Czy ref »rwa-orzy ow i nie rozumieją, że 
wszoikie, choćby najwyższo krzyścl z podnie­
sionych płac r^botmczych i urzętLicaych w ni­
wecz się obrócą, staną cię wprost bańaą my- 
ulaną, jeżeli pochłoną je  natychmiast naomier- 
no ceny produktów spożywczych, produktów 
najpierwszej potrzeby?

Czy „reform atorzy" warszawscy nie pojmują, 
że utrudnienie komunikacyi pocztowej, telefoni­
cznej, telegraficznej i kolejowej,

GUDZĄC N A JaU LE Ś M Ld  W  N A Ju u O tS ćE  
W A R S T W Y  LLDNOSC1, 

jednocześnie hamuje rozwój przemysłu z które­
go rozkwitem idzie w parze i dobrobyt robotnika

JANUSZ WąONŚKL .

LALECZKA.
Repa powiedział o Paryżance, śe jeet kompo- 

•yeyą z jedwabiu, perfum i  pudru. Am gdyny 
Kops zobaczył J tolly, powiedziałby o niej nape- 
wno: Oto kom pozycya m  słońca, radości i  śmie­
chu.

Zanim opowiem żałosną i piękną hujtoryę Ifo l- 
ly , muszę zaznaczyć, łe  Molly zmu. / po angiel­
sku —  Laleczka i że tę prześliczną Loinpozycyę 
?e słońca, radości i  śmiechu będę uazywać ł*1oż- 
oie od mej fantazyi —  M olly lub Laleczką. 1 je ­
szcze jedno... Czy znacie winietę na okładee słyn 
nej książki Camille Pert‘a „ l a  perite lady"? 
Tą  główkę o rudo-złoclatych lokach, dziecinuym 
słodkim owalu anioła ze s w  o włoskich obrazów? 
Tę  sylwetkę na pół kobiecą, na pół chłopięcą, 
lekką jak pieśń i pełną gracy i  młodziutkiego pa­
zia? Taką w lakJe była siedemnastoletnia Lało- 
cika, z angielska zwana Molly.

Z  twarzą przytuloną do szyby patrzyła na 
czarną, umarłą ulicą. Gdzieś niedaleko padały
zrzadka strzały7, po których cisza milczącego 
miasta stawała się podwóyrne B-raazną i męczącą

Z rzadko wzdłuż domów czaił się jakiś drżący 
.hwiejny cień, skradał się ostrożnie, przystając 
t  daaach zamknięty ch bram i pełzał dalej, ginąc

w pustym zaułku. To matki szły szukać w osa- 
czonem flodem miećcie chiena dla swych dziec i 
i  Tzyuoeiiy go często zbroczony krwią, ciężko 
ranne, iuo nie przynosiły wcale, padając w bło­
tu zmuszane ze śniegiem 1 w męce agwiłi cisnąc 
zdobycz do stygnącej piersi.

Ilekroć cień taki pełzał wzdłuż zamarłej ulicy, 
serce Laleczki biło boleśnie i gwałtownie i oczy 
je j zaokrąglały się śmiertelnym przestrachem. 
Zdawało się jej, ze to ona sama biegnie w po­
świście kul po grudniowym trocie, chowa tlę  we 
wnękach bram, a w tym głuchym zaułku czeka 
na uią śmierć. OęlądaU się tn\ ożnie za siebie i 
r/tm je j serca stawał się spokojniejszy. Jej UAło 
lakierowany panieński pok )ik o  ścianach w li­
nowe bukiety bzów, tchnął dawną radnśeią, da­
wnym uśmiechniętym wdziękiem dziewczęcym. 
Przecudna Madonna gellin iego patrzyła na nią 
z wąskich, złoconych ram słodko i przebaczające 
a wielokrotnie odbito w zwierciadłach astry kwi 
tly beztrosko w swym duńskim wazonie, niepom 
ne, że za oknami białego, dziewczęcego pokoju 
w niszach zamkniętych brani, na skrętach mil­
czących ulic i w gardzielach ciasnych zaułków 
czai się groza, Śmierć | przerażeniu —  —

Widział* go  wyraźnie przez tiulowe firanki. 
Stal na warcie z karabinem, jakby wrośniętym 
w ramię, młodziutki, wysmukły, pół-dziedę, p il- 
“ ' 3 0 . Jego blady, nieruchomy profil luial wyraz

polskiego, zmuszonego dotychczas do pracy nie­
wolniczej u obcych, bo słabo rozwinięty prze* 
mysi krajowy n.o mógł mu je j częstokroć d°* 
starczyć?

A  podwyżka opłat za przesyłkę gazet, e W ił®  
Innem może być podyatjwana u nas, w kraju, 
odznaczającym się i bez tego siabym rozwojem 
czytelnictwa, jak nie zabójcy cni, anty kultura! 
nem łuulem:

„JAK NAJMNIEJ ŚW IATŁA !"?
Cała odpowiedzialność za zabójcze -kutki ta­

kich niby ludowych a w rzeczyw istości antylu- 
dowych ,reform ", za drożyznę gazet, książek, 
towarów, żywności i t. p. spadnie na ob«ony.r*ąd 
warszawski. Czy rząd ten chce istotnie wziąć 
nie na swoje barki odpowiedzialność c-oboc wiel­
kich mas znęKanego i wycieńczonego do ostate- 
caności drożyzną polskiego ludu pracującego, 
dctó.y oczekiwał od rządów polskich ulgi w do- 
tychczasowem nędznem położeniu, a doczekał 
się jarzma „unormowanej" na warszawski, pu ­
dow y" sposób drożym y?

Przeciw togo rodzaju reformom prou.atttjo ro­
zum, protestuje Instynkt samozachowawczy,

A  Z A C IE R A  N A T O M IA S i  RĘCE T Y L K O  
K O N K U R E N C Y JN Y  P R Z E M Y K . P A Ń S TW  

O ŚCIENNYCH

korzystający z taniej komunikacyi kolejowej, 
pocztowej, telegraficznej, no L .  z.tan iego pol­
skiego robouńka, który nie mogąc wyżyw ić 
kię na poLldej zk> ai, powędruje starym z wy cza 
jem po chleb do —  obcych. (  rkJ).

Czeska prasa przeriw Polakom*
Kraków, 13 gruanla.

(e) W  N ize 133 z dnu 12 b. m. w .Ntuodnicb 
Liftach" czytamy p. t. JriJea Polonica":

„Jeżeli słuchany jest glos nasz za k~ .U m B 
rucza (t. j. bl^skieui anstryackim —  j r-.yp. Ksd-}, 
to wówczas codziennie z naci-kiem p ilt strzogam/ 
vdbowi«J*.i Jn« kola polukiu: M e mąćcie wody k i 
radości gurmańskiej! Uzieunikaraka walka już ni­
czego nie rozstrzygnie o naszych sprawach, moż« 
tylko zranić u m iiw ość narodu i pogorszyć S4 
sieazkie s.o.umu w pi zelicznych api.\.ach. Oora- 
sacte uczestniaow przyszłego dyktatu pokojowego. 
iSzukacio spora 7 narodem sobie najbl.z sz* m *  •- 
mu to z waszych przyszłych sąsiaców cnćjeie si? 
najwięcej zasłużyć? Niemcom? ckraińcoiTir Czacho* 
Słowakom?' 'lymczaseui obrażacie wszystkich > 
rwiecie mosty przyszłości za sobą. Mo będziecie 
żyli sami w świecie. Już nie popłaca junklersLa *a- 
sóda: „ y ie l loind vlel Lhr-.

Idziecie drogą n.eprzy jaźn i a’.e bjn j u l j  
drogą honoru, owięty egc zm narodu n.utazuje nę 
czoj rstrożność, aniżeli zadziorzystość". . -

I takie anykuly sesją, zdaniem 7M  .rodnich L i­
stów", przyczynie się ao zgody czu uto_ <u aiuejll
i i i i s i ^

ZGUBIONO dnh, 12 I). m. wioczorem kartą w°i'. 
skową Legionu polskiego, wystawiony na i az -rl- 
>ko Szarowskiego lodeuoza. Uczciwy znalazca *e- 
chce kaętę lub chociażby nawet część tylko, za 
sokiem wynagrodztn.em ziożyó w kaacelaryi 
mendy szpitala pod uunuiami w Krakowie. L  1

■ IN  I I I  !■ II I - I I .  — O— a s ^ g

natrhiilony, jakby w oczekiwaniu śmierd. F - - * 
służbę od ran z przed domem, w który m słożoń® 
broń i aznuńcyę. 1 gdy Mody w  południe *of *■ 
czyła jego  ocay, ktuoru nieba i  moiaa, p r * ^ ’ 
di e oczy pełne zdziwienia i zadumy, zawaty*^ ' 
ła się na^le swego eieplego, pauień i kiego 
ku, białych bezczynnie opuszczonych rąk l  tJrCf  
doi trwogi 1 zgrozy, które przeżyła nie t a  uli**®® 
pełnych trupów i  rannych, i  nic w oetrzeiiwo- 
nych przez rusińską czerń szpitalach, ale *  Cł&’ 
ple i  tyykiw ncie rodzicielskiego domu.
.Chciała wy bieda na ulicę i poiwiedzieć W® 1 
^  iziutkiemu, odważnie w śmierć 2 .patrz©"®" 

u i ł  chłopcu coś miłego, radumogo, ciepłego, j*® 
pti wiew wiosennego wiatru. Coś, co rzuciło 7 
przelotny choćby uśmiech na jego  sk ize j^ ł 
męstwie, białą, jak płótno twarz. A le  Lale*®* * 
bała się kul śmie rć niosących, bała uę te. 
błotnistej ulicy i grudniowego zimna. 'Vię? *  ̂
brała tylko w ogromny p^k niemal wsz>»- 
kwitnące w jej ciepłym pokoiku astry i P11® * .  
chylone okno rzuciła je żołnierzowi p- ^
Spojrzał w górę i na jego ustach wykw-tl 8 
lotny, jakby żaionuy uśmiech. A  białe m 
dły w  bioto i ju i po chwili zdeptały i  óofhio- 
kopyta, jak  rzecz bez znaczenia.- A  Mollfi oa 
gła od okna w poczuciu, ie  geet jej h/j ^ ^ jp ł-  
ny i niepotrzebny, a uśm!ech młodziutkiego 
nierza gorzki i szyderczy. Zamknęła o c z y i ® ^  
na jedwabnych poduszkach kanapki, *
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18. S Z A R A D Y  DO N A G R O D Y .
Ułoiył Maryan Fontana.

Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniiej, należy prteełeć Redakcyl „Gońca Krakowskiego* najdalej
do czwartkn, dnia 26 grudnia b. r.

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 29 grudnia b. r. o godz, 12 w południe,
w dużej f; ii redakcyjnej Gońca Krakowskiego1',

I. DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO*.

1.

Pierwsza obca to spółgłoska,
Druga Francuz, co się troska
0  porządek w swojej gminie,
Całość z wiedzy w okół słynie
1 — choć prawda w oczy kole —
Gorzkie verba r lt ,!  w „Sokole", 
ge młódź nasza siedzi w kinie,
A  Lwów walczy, krwawi, ginie!

P

Trzy masz tony 
I irzy zgłoski —
Pierwszą oZyt&J w iyO 
Ulubiony
Przysmak wioski —
Byleftańszy był!

A

Pierwsza zwykle trwa do rana. 
Droga trzecia w każdym sklepie, 
Wciąż mi córuś nkoebana 
Ka pianinie ealość klepie. /

DWUZNACZNIK JEDNOZGLOSKOWV.
al Miast' o. ko, z dziejów Polski dobrze znane. 
b) Pałki wciąż stamtąd wychodzą zalano.

 o-------
Za trafne, rozwiązanie tych szarad wyznacza 6lę 

trzy nagrody:
1) Pół tuzina przedwojennych mydeł toaletowych. 
21 Pudełko przedniego tytoniu tureckiego.
3) Kalendarz illustrowany na rok 1919.

II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW  
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO* (a zatem i P « -  

■ numeratorów).
5.

Trzecia pierwsza na stole,
Druga na okręcie,
Całość wielką gra rolę 
W  Narodzonia święcie.

■r—O"
Za trafne rozwiązanie tej A r a d y wyznacza się 

8 nagrody:
1) Kalendarz illustrowany na rok 1919.
2) Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakowskie­

go" na styczeń 1919̂  względnie przedłużenie pre­
numeraty o jeden miesiąc.

8) „Weeote rzeczy" Nem a.

Centr. organ socyalistów niem. rzuca oszczerstwa
na wojsko polskie.

. Kraków, 15 grudnia. 
(x ) Berliński „Yorwaerta" z dnia U  b. m. 

je6zote raz wraca do sprawy pogromów w Gar 
licyi, 1 oświadcza, te wbrew polskim wyjaśnia- 
mam, naoczni świadkowie stwierdzają, te wła­
dze polskie w większości wypadków tolerowały 
pogromy.

„Żydowska samoobrona —  pisze „Vorwaert«“ 
—  została rozbrojona przez polskie Legiony na 
rozkaz władz przed rozpoczęciem pogromów. 
W e Lwowie zawiadomiono wojska, i *  mogą

pr^cz 48 godzin plądrować dzielnice łydowokłe,
a ogłoszenie sądów doraźnych nastąpiło do­
piero w trzecim dniu strasznych zaburzeń".

M oie się zdarzyć bezkrytycznemu dzienniko­
wi, te zamieść* bez zastrzeżeń brednie rótoycn 
„naocznych" świadków, ale nic nie usprawiedli­
wi btczerstwa, rzuconego w kategorycznej for­
mie prztrz organ socyalistów niemieckich na 
wojsko polskie 1 jego  dowódców, jakoby wojsku 
dano zezwolenie na 48-godzłnne plądrowanie.

Domy przechodzą na własność państwa!
Oświadczenie delegatów bolszewickich w Warszawie.

Warszawa, 14 grudnia. —  (w ) „Kuryer Po l­
ski" donosi:

Od kilku dni, zwaszcza w dzielnicach robo­
tniczych, obchodzą właścicieli a  omów delegaci 
rad robotnicsych z Laiegorycanem iąuamem,

by p_e ściągali z  robotników komornego, domy 
bowiem przechodzą na własność państwa.

Można sobie wyobrazić trwogę i przestrach 
właścicieli domów.

wciąż swe białe, jak  śnieg, astry wdeptane w  
błoto imieseane ze śniegiem.

Była późna noc. Z ulicy dochodził głuchy łos­
kot amnukuMÓw, wiozących rannych lub zabi­
tych. Daleko, w sieci zaułków obsadzonych prze* 
Rusinów, buchał pijany śmiech tłuszczy i  ohydna 
dysząca bestyaiską żądzą krwi, pfeśń oprawców 
„Budetno lachiw m a ty " .

Brat Laleczki do niedawna lew salonów i fa­
w oryt pięknych kobiet, dziś obłocony i okrwa­
wiony, ładny jednak, jak dziewczyna, w swym 
kulami poszarpanym mundurze polskiego żołnie­
rza, jadł coś pospiesznie i opowiadał o bohater­
stwie kobiet i dzieci lwowskich.

—  A lbo Lula Olecka... Takie ckuchro uperfu- 
mowane, taka statuetka tanagryjsku, a rannych 
dźwiga na 'u licach  i najtęższych chłopaków 
z pod kul wynosi,..

Laleczka patrzyła na brata szeroko rozwasto­
rni oczami i jakby walcząc z własną trwogą, za­
pytała cichutko;

—-„A ja, Wacku? A  ja... Ozy mogłabym także 
zrobić coś dobrego? P o w ied z-------

Brat spojrzał na Laleczkę z czułością i protek- 
cyonainem lekceważeń.em,

—  T y?  T y  —- Laleczka, ty, —  mała rozpiesz _ 
oz ona Molly? —  i ‘ roześmiał się serdecznie. —  
Siedź w domu 1 pilnuj swoicb kotów 1 kwiatów.

I £fdy wybiegł z domu z rewolwerem gotowym 
do strzału, obładowany chlebem i mięsem dla

swych braoi-iołntoriy, Molly stanęła w oknie s 
rękami mocno przyciśniętemi do gwałtownie bi­
jącego serca, sm.eeh brata chłostał je j wątło, 
dziewczęce barki, jak krwawy batog. Powtarza­
ła bezładnie: Lula ułęcka— Lula Olęcka nosi ran 
uych pod gradem  kui... Cóż mogę ją? Ja —>■ Mol­
ly? Ja —  La leczk a? -------

Nagie w ciemność i milczenie ulicy padł strzał. 
I  jednocześnie pełne zgrozy oczy Laleczki doj­
rzały, jak stojący na warem młodziutki żołnierz 
zachwiał gję i oparł ciężko o ścianę. Laleczka 
krzyknęła cicho, okręciła się, jak błędna po pa- 
uleńskliri swym pokoiku i szybko jak wiatr prze 
mknęła amfuadś nieoświetlonych pokoi. A  gdy 
wybiegła na ulicę, nie było w niej am lęku, ani 
zgrozy, ale radość jakiegoś wyzwolenia, cudo­
wne, nieopisane szczęście władnego męstwa.

Podbiegła ku rannemu, który brocząc krwią 
stal w.ernie na posterunku. Koronkową chustę 
czką otarła mu z twarzy krew i pomogła mu u- 
siąść na progu.

—  Zaraz pana zabiorą... Zaraz przyjdą z no­
szami —  powiedziała cichutko i delikatnie zsu­
nęła z ramienia rannego karabin, zakładając go 
uu własne wątle ramię. —  Tymczasem ja posto­
ję na s t r a ż y -------

A  gdy rano zb ija n o  na ulicach Lwowa trupy, 
kolo prowizorycznego składu z amunicyą znale­
ziono ciężko rannego żołnioi-a poitkiego i z* 
t>itą, do umarłego anioła podu.mą Luieczaę z an­
g ie lk a  zwaną M o l l y -------

Kinem a, to grat.
Powrót fryTyera*

Było to dwa lata temu.
— Zamykam budę, proszę szanownego pana! —

oświadczył mi mój fryzyer z drżeniem głosu 1 otarł
z cichą żaością nos w serwetkę, którą mi pod brodę 
zawiązywał.

— Zamyka pan interes?! — zapytałem — & to
dlaczego?

— Ze względów strategicznych, panie! —  odpar!
por.uro i zaczął pociągać brzytw*; na paskn.

— Jak to pan rozumie?
— Jestem powołany do wojska! Ach! czem j* 

sobie na to zasłużyłem? No niech mi pan powie,
czem?

Nie wiedząc, czem istotnie usłuży! na to i nie 
będąc pewnym, czy przemawia przez nfago żal, czy 
radosne wzruszenie, bąknąłem:

— No zawsze jakoś- widzi paa... że niby tego...
— Zawaze jakoś?!... — zawołał fryzyer z gory­

czą. — Dobrze panu mówi#: „zawszo jakoś", bo< 
pan wolny ód wojska Ale ja? Popatrz pan na moje 
ramiona, jakie wąskie, a czy pan uważał, jak ja 
kaszlę? Czy ja, będąc flzyologicznie tak słabym — 
mogę pójść bronić czyjegoś mienia i życia?!...

A  jednak poszedł. Nie widziaełm go całe dwa 
lata i przyznam się, że zapomniałem zupełnie, i o 
i on był jednym z tych, których auetryacki poi!} 
wojskowy wyciągnął z zacisznego przedmieścia od 
żony i dzieci i od ,interesu", który właśnie najpię­
kniej „kwitnął", według wyrażenia i opinii jego 
właściciela. Po dwóch latach wicie się zapomina.

Onegdaj, przechodząc zanikami „peryferyi". w 
której mieszkam, zauważyłem na jednym z parka, 
nów ćwiartkę papieru, wypełnioną 6zozelni*i kali- 
graficznem pismem. Wyjątkowo cię było to ani o- 
głoszenie o sprzedaży pół-jedwabnego parasola w 
dobrym stanie jeszcze, ani o kanapie, „wolnej od 
robactwa", a która jest na przrstępnyeh warunkach 
do wynajęcia, ani wreszek oferta taniego nabycia 
centnara prtemarznięfycti kartofii... Tirany ten a- 
fisz głosił:

„Do P. T. Mieszkańców Dzielnicy—
„Z powodn pomyślnych Stosunków wojskowych, 

oraz odbudowania naszej Ojczyzny —  otworzyłem 
na nowo mój znany Zakład fryzyerski, który po. 
stawiłem na wysokioj stopie, a to zarówno poi 
względem trzech luster, spluwaczek i foteli, ale 
również i prawdziwego przedwojennego mydła i | 
angielskich brzytew, jako też i bardzo zdolnego 
pomocnika, którego zadaniem będzie, tebv goście 
nie grymasili i za koronę byli dobrze ogolcm, jak 
na Polaków przystało. Mam nadzieję, że patrioty­
czna publiczność Dzielnicy... uwzględni moje żą­
danie i tłiunuom ogoleniem zaznaczy swoją soli­
darność. —  Z wysokim szacunkiem N. N., frvzver. 
•katolik".

Zaszedłem do mego fryzyern. To licznych powi 
taniach zapytałem go o powodzenie przy wojsku.

— Nie ma pan dobrodziej pojęeia — mówił, my­
dląc mi brodę — co to za sstysfakeya uszlache­
tniać brzytwą polską fizyonomię. Przy wojsku go ­
liłem tylko oficerów, ale te aastryackio pyski ob­
mierzły mi we WBz.ystkiem.

— No to_i tak się panu udało! — odpowiednie- 
łetn żartobliwie —  przynajmniej nie rozlewał pan 
krwi na wojnie.

—  J-adnie me rozlewał!.,, —  odparł tryzyor r. du­
mą — Trzeba było widzieć gębę oficera, gdy ja 
i  moich rąk wypuściłem! Kyuk.

~ ~ B n a d e s ł a n e !

FUTRO męskie, eleganckie, szopy, do sprze­
dania natychmiast. Wiadomość ni. Michałow­
skiego 1. parter lewy.

Dr. Krzysztof Missona
ordynuje w chorobach skórnych I wenerycznych.

codziennie od godz. 2— 5.
<sL Pijarska 19, L piętro (obok bramy Floryańskief-.

Cr.Ziramunt Handel
adwokat krajowy i obrońca

K f i A K Ó t f ,  -  R Y N K U  G Ł Ó W N Y  L .  2 2 .

Na święta!
Rodzynki suuanskje,
Migdały w lupkach,
Sok mai.nowy,
Koniak 

poleca 1’ . T . Kupcom firma

B. G R O S S ,
K R A K o W , GRODz-KA 69 (wejście od olłey 

św. Idtiego).
W yży ł te ł tia prowlncyę.

Dr. Karol Horawsfcl
b. So^o.cnt Kliniki położn.-pin. U. J. ordynują

od 3— 5, Studencka fi.
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G E N E R AL  H ALLE R

naczelny wódz wojsk pul&klJi po stronie koali 
cyi. W edług wiaa omości z zagranicy, arm ii gem 
Hallera z tęsknotą oczekiwana w  Polsce znajdu­
je się już w  drodze Jo kraju. —  Portret i-owyż- 
%zj reprodukujemy wedle totugruiil, zamieszczo 

nej w  j^iatin ‘ ie“  paryskim.

KALENDARZ APOSTOLSTWA MODI ITW Y  NA 
ROK 19l9 już wyszedł w Wydawnictwie Kslęjy 
.Jezuitów, Kraków, uL Kopernika ż6. —  Cena 4 K. 
60 h. — Odsprzedającym przyznaje Się odpowiedni 
'ibat. Nabyć też można we, wszystkicn księgar­
zach. 1284

WYSŁUŻONYCH ŻOŁNIERZY, poniżej 50 lat. 
umiejących obchodzić się z końmi, przy muje za 
dobrem wynagrodzeniem wraz z wiktom, Stadnin*
■ gierów rządowych w Krakowie, Basiyon 5.

Biuro Stadniny: ul. Lubomirskiego 27. 1280

OGŁOSZENIE.
Na podstawie uchwały Rady Nadzorczej sprze­

daje Zciklad Odzieżowy Związku gospodarczego w 
Krakowie, uL Koletek 1- 7, wszelkie zapasy Jaw*. 
rów i  okiennych i bawełnianych, jako to matnryę 
na ubrania męskie i dziecinne, oraz kódłje,keygdam- 
L..!cą i dziecinuą. po cenach zuav*ai« zredukuj b- 
nych.

Dyrekcya Związku go. pr-darczego
-1347 . Stow. aarej. z ogr. por.

SPRZEDAM: Palto męskie, plasze/ w ojskow , 
uiankę studt-.ncką, materyał na ubranio męskie, 
buty wysokie 41, 42, lakieiki 41. serdak barani, 
-weater, pelerynkę futrzaną, płaszc.zyk dziecinny 
! do 2 la', —  Kraków, ul. Loretańska L 3, paker 
na prawfi. 1355

POMIARY I PARCFLAC.YE wykonuje geometra 
cywilny, iuż. bromowirz. Kraków, ul. (jrortzka 26.

TOW. POPIERANIA PRZEMYSŁU KOBIECEGO.
possókiiji kierowniczki do „Wirsztatu naprawy i 
'■‘Tanią! bi iizny, pończoch i nbrań kobiecych**. Zna- 
rimośc kroju nic jest- wymagana. Kram owe, prowa- 

,j y.;f.c. wflftnł pracownie, ni« wchodzą w rachubę.
Zgłoszenia: Tow. popierania przemysłu kobieee- 

i-o" ul. Franciszkańska 4 (Pracownia obuwia), od 
odi. 10 du 12-tej. Sekretiuka: Arubroziewiczowa, 

przewodnicząca: Steczkowska.

Kawiarnia 99Warszawa“
( od ziemnie oa 7 i pół wieczór1 m

KONCERT
znakomitej orkiestry cygańskiej. 1334

BACZNOŚCI! —  Rzeczy z grubych dfcterya- 
łów dane do farbowania po iteień t2  b ił. powin­
ny być wykupione najpóźniej do 26 bm., resrta 
niewykupionycłi oddaną zostanie zarządowi woj 
kowemu.

135? „T F C Z A “  F a rb ia rza  - Kraków.

. Z W IĄ Z E K  GOSPODARCZY kat. wlańcic-eli 
realności w Krakow ie Karmelicka 15. uprasza 
P. T. członków o przybycie po odbiór zamówio­
nych ziemniaków. 1345

Z A W I A D O M I E N I E .

Niniejszem mamy zas.-czyt zawiadomić, że
v. dniem 1 grudnia 1918 r. otworzyliśmy

Spółkę krawiectwa damskiego i męskiego 
w Krakowie w y  ul. Rajskiej 10, wykonując 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące po ce­
lach  konkurencyjnych.

Polecamy sic. łaskawym •względom Szan. p. T . 
PublicznoścL Z  poważaniem

H it  J. Puderbeutel i F. Cieślik.

ZabÓIsfwo 5 żandarmów w Poturzynie.
Gwałty uVra*ńśkfe na Chełmszczyżnie.

LuLlin, 11 grudnia. — Daia l ąrudmia. b. r. 
b a n ia  ukraińska, w  .ile. 80 n iw aW zystó *- i 21* 
pieszych, uzbrojonych w karahiny, napadła na 
posterunek żandarmeryi w  Poturzytae i rozbroi­
ła go. O iym  w ypadku b y ł powiadomiony po­
sterunek w Łaszczów cc, k tó ry  2 grudnia w <. 
sial oddział w  sile 26 ludzi dr, Tolat-yua, a  stąa 
w yru szy ł do Pot-urzyna, telear: ukarania spra­
w ców  napadli.

ó-dilziaT zastał ife. m ie lcu  6 millc -antów-L-

Uyu9 : c $'4 d ■.eLef.Kdar, fy.y « r  o przyłę
ciu y-anoarnitiw. rcwtpśerzcJiń się we wszystki 
s tro n t. Ju k  ustalono. hanua Ukraińców upro­
wadziła rozbrojonych żandarmów z Poturzyna 
do Dołhobyczowa i tam ich zamordowała. N «  
miejscu zbrodni znaleziono ślady krwi i 3 czap 
ki zamordowanych.

L‘*o ws.i położonych w panie gran iezinm , przy- 
che ir  dziennie la n d y  chłopów uluaińskieT 
wypędra*'-. Polaków  i cahifcn-i.ją Im ilobytek-

NA D O BIE.
M JW A T A k r l A

9 .

Tt'ń$fV mtrt ^ frmo*eiotu.
>c poczcie i telefonie, 

wiifustrwa naszych liczne f/runo 
Gorało a/ę już o nic. t

Telefon, tfyeku tum zrujnujt,
ho każde make słówko
markę przynajmniej azis kosztuje,
■w papierkach, lecz gotówka.

Żegnajcie, miłe Jiebesorief-y . 
gdy marki poszły v> ceni*;, 
t o : ono, (znowu przez taryfą), 
budzą tc nas obrzydzenie, •

Sumy zebrane pokryć mają. 
piece, co rząd stanom,
przesąd! choć wszystkich obdzierają, 
n ik t sią ten, n ic  o b io - i j .

Im marek więcej, tern mniej warte,
/ znów jest błędne kolo,
na! grajmy skoro dat/no kai‘ią,
toć przecież iest wesoło! J<jh

Ch wila  b le ła c a .
Kalendarzyk,

Sw. Wiktora 
W schód słońca 7 o l 

Zuch.ód słońca 3 38 

Długość d n ia  S 06

REPERTUAR TE VTRU IM. SŁOWACKIEGO.
N isdziuJa  po południu: .Jeńcy**;
Niedziela wieczór: ..WacłJurz lady Windtruw-rt**.

TEATR POWSZECHNY.
Nje-.lv.iel4, po południu: ..Baron Kłmćl**.
Niedzielą wieczór: ..Domek '.trzech dziewcząt.*;

Bewizye na dworcach kolejowych
;>.) f elem zapobieżenia nadużyciom ns dworcach 

i w pociągach, zarządziła E R .  L. w porozumieniu 
z wojskowożcią; Hrwizy, ośób cywilnych na. aro. 
gsoh publicznyeh 1 w pociągach, oraz. na dworcach 
mają hyc przeprowadzane przez orgŁoa bezpieczeń­
stwa put licznego, t. j. poticyę i straż bezpieczeń- 
stwrn Do?tanowieiijt; to nie oanis/ą praw akcyzy 
w tych mtystac.h, które są uprawnionj do poboru 
opłat., oraz praw straży skarbowej. Na rtacyach 
pogranicznych, a to w Szczakowej, Oświęcimiu, 
U edzicach, Zwardoniu, Muszynie, Zcgórzu i Sn- 
1 hej Górze m* być przeprowadzona rewlzya pąl.nn- 
ków tych podróżnych, którzy udają się za granicę.

Rewizyt ie wykonywaj;* tylko organa aprowlza 
cyi, zaopatrzono leeitymacrą wedziału aprowlza-
c.yi P. K . Ł.

Organ.a. re noszą " a  piersi blaszane odznaki, ©pa­
trzono numerem słuzeowym ł napisem ^kontrola 
aprowizacyi1’. 8ą one uprawnione do konfiskaty 
wszelk'ch środków  spożywczych, wywożonych za 
iąńąpe-, , ue Dość ten przbkracza potrzebę weżT - 
wienia jadącego.

Otin rowje } osoby, nalożato do armii, ohowią- 
*auv &ą okazać swe doku-nenta jpa(rojom wojtku. 
wyra, pełniącym służbę na dworcach. Patrole te 
również oh ow iąza* są konfiskować przedmioty, 
będące wlasrościa skarhn woiskowogo, s podejrzą 
nogo pochcidzenia. Po czuwania, nad ścisłero p1̂ -  
strzeg&nkm tyr h przepisów, o ile chodzi o oąoby 
wojskowe, u p ra w n io n e  są komendy dworców kole­
jowych i inne przełożone w ła d ze  wojskowe, za* co 
do osób cywilnych komendanci straży bozpitozeń 
stwa w  powiecie, względnie komisarze powiatowi 
P. K. L.

 o   „

PoznaAskift a rząd warszawski.
(x) Berliński „T a g " za.młeszcza* następującą im 

formacyę:
.lak się dopiero teraz dowiaduj* 01 \ p| Wiktor 

Kuierski wysłał dn a 6 b. m. do poselstwc polski*-, 
go w Berlinie następujący leb-crum:

..Prosi*; zatok grafu* ać cło ministerstwa upwT 
.‘agwiicznycli w Warrzawie co następuje:

Telegram nadszedł z opóźnieniem. Kw estyę w#<-4 
pienia tutejszych Polaków do tymezaao* ego irądti 
prrekaz-ał sejm dzielnicowy nowo w- brane 1 naczei 
re j radzie ludowej dla załatwienia. Kadzę dmnaga1 
;-.ię pastęp^kcej listy: ćoyda. Kuierski. Trąmj^iZyn 
-ki. AaamŚKi albo Hońcia. (jjpubj. a w żadnym ra­
cie nie Korfa nty, i La szew ;ki’*.

W  spiawie tego telegramu zapesne zabiorą gio> 
pip a poznańskie.

Zapros7eui«4 Wilsona du WarszaW?
i\ ) Rada miasta Warsz.i.w-- przyjęła jednomyśl­

nie uastępująęy naglący wniosek radnego de Roj- 
seta:

-Rada miasta Warszawy, jo to  stolicy zjednoczn 
nej Polski, zaprasza prezydenta Stanów Zjednocz© 
nych Ameryki Północuej -  Wilsoua, do odw ieś^ 
ni > jej murów, w celu przyjęcia hołdu narodu poi, 
swego dla najmiększego Obyncatcla. który' pierwszy 
uznał nienczujan njone prania Polski do niej.uJlt 
glości, jeJnosci i dostępu do i ionn, a który dostę­
pnie poprowadził swych współobywateli d « walki 
c zcpariui-aiiie wolności, równości i sprawiedliwo- 
ści*.

Zaproszenie1 piczytłcntą WUsona Jo wjwjedzen.a 
Warsia.wy, wystosowane przez stolicę Polski, je-.J 
zarówn* ki ok iem zręcznym polity cznie, jak . „ im  
cha!, uczucia. Nazwisk. Wilsona tak ńc4£'e złączy 
lo się (  historyą Polski, żc pncrienW puwat»pw 
go  u siebie, na zln.ifi* I»tór» swą wolność, w tak 
wielki.n .fetcpniu tótwdzięcżi jSrr.zydentowi fenię©-? 
Zjedroczonyeh, Jest pu, rechną pofzeba ąere pęt 
okich. Ziprosze.nie Wilsona przez Radę piiastii W.ar- 
sr«wy -powinno 'eż toye popart. pi:zez fjną  i nate 
żałoby w arodze ayplon atyrz. ej c r  nic w tym nie 
runku usilne starania.

Uniform d la  armii polskiej.
jw  Dowiadr.ien.v się u źródła, iż u).inifctcrySui 

spraw wojskowych w najbliżsoej przyszłości za­
mierza, powołać "społ.yalną komi.-yę uniformową cha 
opra.iowar.i;i projekiów wla-nego umundurowania 
dU armii polskiej i prv.edidawi.enla ich v Ostatec* 
nej formie do zatwierdzenia sejmowi.

Udzia! Polski w florie austro-węg-
Kapitan frfbsty*, P*-r* '©itr. wyrtoaonał. do v k 

skiego komcnua.ntu, jilscn w 1'tni, adtnjirąła t ■
go, pismo, n ktorem imi*ni-m rządu wojskiego 
zwraca nwagę rzsdu '"fosk iego na prawa Polski d«> 
floty ansiro węah rsbiej, nu której budowę składał,' 
sfj także polskie pieniądze. Rrad polski 'ądzi, że 
nateży tnn «łi odpotrfcduia częśc tejże floty.

Samosądy w hrńl. Polskiem.
:. w) W  I  ublink d o pkkjtfui r-i..<r.-i rfeta przy 

szło o godz. 7.me.i wieć/ort m rjrrócłi ir.łolycn lu 
d/.i. Jeden z przybyszów karał Stecowi podnlwó 
ręce do góry i dał doń dwa *tnta3y. Stec tmeH w 
drodze dc szpitala.

Zabity 8tcc otrrr raul ii!v<I;łW o<> jTtV;> wyroki 
śmierci.

oprawcy zamachu uszli spokojnie.
 u----

Na pomyślność obrad paryskieb-
1 (w) W  pismach w.-y-i»r:wr?ki<'<i , '<Mtnicb ótis 

znajduj, my żuponiedż nafbżoństwj jaaie n.i 
u> b. m. miały być naznaczone przez 1 piskop;* 
polski na intenryę pomyślni go dla t*o'.aknw zakoń­
czenia konfercoeyj prrę. skie-b.

Patriotyzm cicskich gb-nikow
tr'w) Jak donosi .JDaeubik Cieszyński**, u $9?°$ 
nt-go Uybora w Morawskiej Ostraw ie z.awiła. I 1? 
w niedzielę dnia 8 b. m. delegacya górników I ®  
świadczyła, l i  z* względu na brak we^li i szkody, 
i«kie republika * tego powodu ponosi, górnicy *4 
gotowi pracować również w uicdzklę.

Narodni lóybor przyjął tr> oś tła  derenie z *0 ° ' 
teią do wiadomości,

—  o

Republika spiska!
fwl M. Nowej Wsi Spiskiej (lfln ) ogłot łOao repu­

blikę spiską. Jest to pomysł madziarski. oHy W te* 
sposób zabezpieczyć Spiż przed przyl-czenlfin 
ił <4ski bib do państwa czeskn-słow ackiego. .
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Pogrohij *  Kolonii.
(ci Rozboje coraz Azęstsze ~ Kolonii •>] iozpo- 

eręcsia. pr^pnarsz^ prz^bcaJf wi< ikie roz­
miary we wtorek dnia 3 ' .  m. Milicya I policvs mu- 
fM ł’ w yr ul pić przeciw bandom .ahusiów, "którzy 
przez dzień i ncc obrabowali wszystkie niemal 

zpitale i wielkie ^stepy. Tłumy ranosrow. zgro­
madzone przędą składami wojskowymi, rozprószono 
- Iwami karabinów maszyn on ycł Wtedy rSzUe. 
yly  sir one -po całem mieście, łupiąc sklepy żydow­
skie e żywnością i odzieżą. Całe dzielnico trzeba 
było zamykać kordonami wojska. Było wielu zaiń- 
rych i rannych. (..Temps“  7 b. m.).’

—  -o- —

Zabójcy cara.
(ć ' Według doniesienia, ...Tempehk1, banda która 

? ymordowii* rod linę carską, składała się z rate- 
ezh Roągran, jedn-g- ! orj ... - dwóch Niemców, je­

den - ta eydów. Proc? ^ara, i wielkich książąt za~ 
ni ordo w tli oni cart>w„ wra* t  5 dziećmi, których 
trapów nic *na'eziono. W  Petersburgu alt^mowimo 
dm> , nwwoów dtred. Nobla, fundato.a znanych 
nagród i osadzono w twierdzy Petropawowskiej.

Trzy okresy narad yoLujo^jcl
ił' Praca -A* t .  informuje, U  naredr poLnjowe 

obejmą trzy okresy. W  pifc,*rm,jm okresie cłbeda ńe 
aridy Aoglii, Fraaeyi i tylocL w L^edynie, na‘któ- 

rjoh snadną uchwały w kwesty i wspólnego wystąpie­
nia u  konfereaeyi pocojowej Drugi . k js obejmie 
narady pod przewodnictwem Vt >«ob . w Par iu Ce- 
iero irh oęd; 5 osiaienne Redagowanie puntlć r  no- 
riowycn Trłeei i ostatni okres nastąpi w Wersalu, 

-.■i-jie przedkiawidoid byłyeh parnA-w centralnych poil- 
iszą przedłożone sobie warunki pokojowe.

Watykan żąda wolnego dostępu 
do moru.

( f )  mŁc J ou ru ł“  paryski donosi t  Rżi-rnu, 
że jJOwaęcie decyryt i*ee£  papieża co do prze­
dłożenia kongresowi imkojowemu kwestyi rzyin- 
kiej w m um ea, ze uaa się osiągnąć jakieś po- 

roeamienio pomiędzy W atykanem  a  kwtrynałuu. 
prałam w a ty iM ifc y  zapewniają, że pr*yjarae 
'.ruid w  tym  kierunku Jul zostały poczynione u 
• ■ l i i  Wfuoitk^OL

Papieski p ro jeK  ugtuteeaiego ur^-ulonrania. 
kwestyi rzyrm siej praewwraje m iędzy innmrn, 
mcuaafc użycia p r r m i w j  W atykanom  p rań  
rząd w iotk i oo roł.u 1870tfor>aej kw oty  3 mnie 
nów Zrów, której W atykan do tyeken s  me chciał 
przyjmować, na zakupienie p m  afeud, łączące­
go  W atykan z  morzem.

W  ten epoeób W atykan uzyskałby mofcńość 
swobodnego wyjścia, poza terynoryum Włoch.

P rojekt ten był wypracowany już przed kilko 
iaty,„alG obem i* dopiero zoetał w łączm y prze?, 
papieża do planów, /.wiązanych z  koogiosejn 
pokoj^ywym.

—  -o-----

Cesarzowa Zyta chciała miodu...
(? )  Dzienniki Cran rekie oprsują uadtępniący 

epizod, Świadczący- żo chciwość nie była obcą, 
naturze b. cesarzowej Zyty

Oto szef ogrodów cesanktch w  Wiedniu opo- 
wiedział jednemu z <17.imirJh»my ,  te  zwiedzając, 
fiewnego dnia ogrody, eeoarzowa. była aachwy- 
i r.na. widokiem uli i  wyraziła zdumienie, że ni- 
_d y  nie oKzym ał* m  odu.

—  Najjaśniejsza, Drni —  odrzekł o g r ^ n ik - ;  
pszczoły są włąeno&dą ogrodników, którzy je 
kupili...

—  W j bom ie! —  wykrzyknęLa cesarzowa.'—  
Al© kw iaty, z których czerpią ono swój nektar 
są. moją własnością- n ja chcę miodu...

(4) PROF. GKĄBSKI W  KRAKOWIE. Wczoraj 
przyjechał z Warszawy do Krakowa prof. Grabski 
i ri rooeząl konfęreńeyo z tutejszymi polityka/ni — 
KOnferencyc te dotyczą cwertnałnej rekor^ttukcyl 
gabinetu.

<c) N A LE ŻY ! OŚCI STEKPLCWE. F- L. 
mmukuje urzędów..: Dawu<- brr*'pifv stemple we wij 
straciły tswojej ważnośr-i j oB^riazują dalej. Wszel­
kie podani*, skierowane do urzędów krajowyc h. a 
takie i  do P. K. h. mają być tuk. stemplowane, jak 
podania dr. drugiej lub traęciąj i i. stancji.

P.j MI A NO W VME PUŁK. BRYG. M1NK1EWI. 
CZA. Naczelnik państwa pol.-idego. Józef _ Itóęuo- 
aki zamianował pułkownika brygadyera Mmkicwi* 
ozat. Hcnr>*Wa /a stępo a dowódcy okręgu pr/omy*

'#! UZNANIE DI.A G W ARO M  NARODOWEJ. 
Komenda miasta nadesłała d-> ul-iipozytury Rady 
szkolnej pismo, kt.órc miedrt 'ntiemi brzmi:

,Gwardya Narodowa, składająca się z polskich 
u zniów krak. szkół średnich, a zorgwttzowana w 
1 ‘ierwBzych dniach listopada tu ze/. ,p. T^tot. skip- 
'o  pełniła od tego czasu aż po dzień d-isiejszy 
tuzbę wartowniczą, i pou'oen:r.ia w>jskoVą vrn*óU 

najcięższych warunków. W o d t u ,  ją jkolw iez

nic nawykła «‘ o toj .pr :-y. podjęła, się^ównież z -=a. 
tnozaparciem się obsługi ikoni ‘ rożnych 'oddzia- 
laz:h, przez co uratowała i.: od śmierci głodowej, 
którą groziła im : powodu braku zupełnej opieki i 
ludzi, rnogąej eh się tem zająć.

Młodzieży tej w> raża koin- iidu miasta su op a-ij. 
jryższc uznanie.

Pi .0.0 'to odfz - tano we w szysiki-1. szkołach śre­
dnich.

m  KOMENDA W O JSKO W A w zyca  wsryst- 
Mch': ]>6doficeró.w i żołnierzy b. I-go  i .'-go pp. 
Legięuów  i oddziałów pom. 1-szcj Óry.u-aćy. po­
zostających poza lorinacyą obecnego ó-gh pji. 
śś ijBk JPoIskicłi aby przysłali do k a iry  zó-go 
pji. W . P. w  Radymnie wszystkie daty cwidgn- 
ć jjn e  odnoszący sic do ich tużhv v.' Ijesnonsoli.

KuaiENDANT obwośd podhalańskiego, j ułkcwi' 
nik Galica Andrzej, zecliore.wał poważnie i leży -w 
szpitalu nowosąde.jjiira, /'.zstępuje go poópulk. Fili- 
móWSRi.

(c) KOMENDANT PORTU W  MODLINIE. Major 
marynarki, CKanisłąw Witkowski, został mianowa­
ny koriiendautem poi. u w Modlinie.

vę) BARW Y SAMOLOTOM' POLSKICH. Rozpo­
rządzeniem ministerstw!.- spraw wojskowych, samo­
loty wojsk polskich mają być zaopatrzone w miei- 
seaeh dotychczas obowiązujących znakiem kwa­
dratowym szerokości,60 cm.., dzielącym się na czte­
ry rowi.c >pola. Lewe górn,.- i prano doln>, pole o- 
trzpma barwę karrnazynewą, lewe dolne i prane 
dolno Lar*ve białą.

G ) CV W YD ZIER ŻAW IEN IE  ,.NAPRO LU “ . 
Detagacya ,ukwąIifikov.Anyeli fa-thowych' rze­
mieślników. zatradpipnycn w  warśttatafeh dla 
naprawy maszyn rolniczych p. f. „Naprol uda^ 
la sie. do prezyd.nun P. K  L. z prośbą o wydzier 
żawionie im tych »ars7.tatów..AV prezydyum P. 
K . L, otrzymali oaponiortż że prośba t:h b-;d.-.ic 
przjohylnie traktowaŁa.

(c) 7 APTEKI, które stały się przyczyną areszto­
wania bandy paskon?,. nabyła :ruina m. Ktakowa 
po wysokiej eenfe, gdyż pudełko miało kosztować 
16 i pół hal. —  Gmina jednali, nie wypłaciła t/ppen- 
heiuowi całej sumy, le< z na rach>inek jej zjdiczko- 
wała 200.00l< koron. Obecnie po ujęciu bandy i wy­
kryciu całej niecnej spi kulacyi, r.podziewać się na­
leży. 2e odpowie<l"ie władze uniewaraia umowę t 
gmint za i «  zapałki zapłaci według taryfy mak y- 
midnoj- ło ę  przecież łapówki w sumie 200.00u ko­
rca! jitćn poordi pośrednicy dyr. Szczepauski, 
atjw. Annhaus i._inni nie mog* powiększać - c n y  
tego artykułu. - *

( t )  YYFI a  PLAMISTY W WJĘZIBNiy »Ą D ii  
KaiuzEuw. W  więzieniu ów. Michała wymchi r•& 
Hus .plamisty. Wobec obawy przeniesienia zarazy 
włuR^ 5ądćt» zarządziły izolacyę całego gmacnu. 
Równie* wstrzymano pnesłucLiw^nie aretrztowa- 
pych; pnez sędziego śledczego, które wotug ust:-.- 
w y pobyć się będzie mogło pi, trzccn tygeylniowej 
kwarantannie.

W. ZEPSUCIE TELEGRAFU POŻARNEGO. 
Wskutek uBzkodzcnia II. linii tetegratu pożarnego, 
t-bejmującej 21 stacyi alannonych, nic mo7„a z 
nich «la,mónać. btraty pożarnej, lecz należ . wrj 
w «ó -ją teiefoniczriie, dzwoniąc pod. Nr. fntOT.

(c) O  fU i K  nu prółóngo-n are kart r  cnSrbwe v. 
lr-ąpad* będ/.ie sprrod;iwany w wyznaozorjch 
sklepach jeszcze do dn;a 1»: b. m. włac/.nu .

S P ^ Z fu a z  b i a ł e j  m a k l  Pi°kornie rejonowe 
będ^ w yda* aly cbleb W ilości jak  w ponrzeonim 
tygodniu po 1 kg. na osobę; od poniedziałku zaS, 
t. j od Ib R  m. będą spizedawać sklepy miejskie 
ja?ną. inąkę po 35 dkgr. ria osobę za cerę w -in- 
sunku 3 R  30 h zu , kt..

ŚWIl CZKI CHOINKOWE. Mitjskić Ki urn :>,pro- 
y isacyjne nodaie do wiadomości, że sklepy miej- 
skiej. sprzedawać będą od wtorku t. j. 17 b. ni. 
świec/i; choinkowe w cenie 4 K  4.) L za 1 kg.

N A  DZIECI LWOWSKIE złożyła w  naszej Re. 
dnkcyi kawiarnia j,Centraln»“  p. Bolesława Gór­
skiego 30 kbron, otiarowane przez jednego z gości 
Ą  znalezienie papierośnicy.

(ę ) N A  GŁODNYCH LW O W A . V < c/.wartek 
ótlhył hic stnmio-ni R ionu Akmi. wieczór mu?..- 
w-oL. z którego czystr dochód jireńanAcaond Jut 
głtKlnycli Lwowa. W ieczór y-iszczyt ;1 sswn oboe- 
nośoią. gen. MaJtaiur*, tfck  M icżi* wybit*
nyt.h osobistość!.

PIERWSZORZĘDNA ATRAKCYĘ A R TYS TY ­
CZNĄ stanowi oltjjpiy przegląd sztuki wystawy 
r-Uzwórka" ful. -Sienna 1. Na piciwszy phtn wy 
-bijaja się aw^d/ieł* Slcjnc nieśuiicri-chK-ep mistna 
Jąną’ datejki, dalej ..Krakus przy koniu" I\ .Micha, 
towikiego. bezspr„ec/u’e najlepszego połsli tego ma 
ląiya houi,. ‘t. artystów współc*ęsn''ch wybijają się 
na ężółc Fałat, - \Vyer.ołV*'w?ki, Kossak, Hofman, 
Grors Rorakli wi«'z. Markowicz i w. in.

7 dniem iO gntdhia otwartą zo: innie wystawa 
gwiazdkowa: na- którą szereg naszych m;.Iar?.y na 
destn* picr.rsżorżednf dzida.

(-'SUKCESY POLSKIEGO TENORA. To nor o- 
jm>tv lwowskiej, p. Władysław Tm^dński, r.bićra. 
laury w ńzwajearyi. Gazety szwajcarskie poświę­
cają mu taką sympatyczną wzmiankę:

„ŁoiiCert W ładysława Turlańskił-go odbył się w 
hotelu -National11 dnia 26 pażdzieinika. Śpiewał cn 
z wielkim sukcesem aryę z opery , M atni1 Padere- 
wskietsro,- ,-Nie swatała mi cię miuka11 Niewiadom­
skiego. pieśni Poncniellego. brahm -a i Wolfa. Ar- 
tys*a posiada wspaniaD- glos o brzmieniu bardzg 
dżwlęe mein i litycznom, a“ w jego wrktm.aniu «nać

w,'._soką ki:l!i;rę. i dnu o brjftaiąi okia.du świadczy 
ly  o przyjejnn<>tci. jnkkj .iny-te. <io>larczył audy • 
toryum.. W ktun-oreie wzlęln tidzial kaiężm- 
czka Kpany. 1:1 ó r « eryła’ wulcii. t hopina i „DenSc 
Macybrer* wykazując "  nich talent dobrej
pianistki. ‘ tna i-ównież bardzo dobrze akompanio­
wała artyście do śpiewu. Artystów oklaskiwali go. 
rąco król i jjrółowałjw-cey oraz książęta i księżni­
czki, kiórzy j»r?yl>yii na koncert".

W liście (To naszej R«tik<jyi pisze p. Turzański, 
że w niedługim c/akm powróci do kra.ju i wy6iąpi
w Ki,akt,wic.

‘T , ZAkZĄD ZRZESZENIA LLTFRATÓW PO i- 
SKlCH na żądanie swych członków, pośredniczy v 
układach x wydawcami i dyrektorami teatrów, ora/, 
obejmuje następstw u w sporach o prawa autorskie. 
Pisma do Zrzeszenia i .głoszenia nowych czioukó.. 
przyjmu'- yekrotnr/ K. H. Ifostworowski (Kraków, 
ul. św. Jana 2Ó\ oraz skarbnik dr Maryan Szyj 
lcowski (biblioteka Jagklllońskak

(c) N A  PE R LU S TR A C Y I WOJSKOVv£J oko 
lic Balin do Szczakowej znalleziono wielką llcść 
rzeczy pochodjących z kradzieży kolejowych, 
które zdeponowano w sadzie.'

(e) OBŁAWA, \vczoraj wieczorem urządziły wła 
dze policyjne obławą za bandy tami w rozmaitych . 
podejrzanych lokalach. W ręce poljcyi wpadło wic. 
lii opiwszków.

(4' ZNACZNA KRADZIEŻ. Do mieszkania MS. 
i»ego adwokata krak..w«kiego. dra Sehoenwetterą.. 
przv ul. Niecałej włamali się nieznani włamywacze 
i zrabowali je doszczętnie. Szkoda wynosi 30.W * 
koron.

fe) ZNANI BANDYCI Michał Golik i S.anitdiw 
Plewą, obwinieni o z Bródnie morderstwa, zbiegli v. 
więzienia kraj. sądu karnego. Podobno ukrywają 
się oni na przedmieściach Krakowa i urządzają 
stamtad w cpndv bandcekic.

(C> UJĘCIE GŁOŚNEJ SZAJKI BANDYCKIEJ. 
W ostatnich czasach stała się głośną szajka bandy . 
tów, operująca w Podgórzu, a złożona z de<.erleron 
wojskowych. AV tych dniach banda Efi napadła na 
drudze do stacyi Swoszoiciee Karola Pajmkę i S<. 
Ra<lwańskiego i zabrała im 2<h00(t Koron. Bezpośre 
dnjo po tyra rabunku jioli.yi udało się wyupać 

^członków szajki, yą to: ,h,/r; Hojdti. Właóyjła." 
Szczur. Stan. Korba i TVLd. Szostak. Ife.r»tem tej 
band.y był Hojda. któby „rasował w mundurze 
oficera.

(e) NA ŚLAD jakiejś wielkiej kradzieży wpadła 
pólieya krakowska, aresztując w kynku u jubiłen 
poduizędiiika kolejowego z 'JrzębT'i, Stanisława 
Kamieniarza, .w chwili gdy enii.it sprzedać pola 
maiwł- części siebrnych przedmiotów, kandelabró’... 
puiiarów. Szereg infiy*ełi prz^amiotów iiodobnyTb 
znaleziona prż.y reoiżyi, przeprowadzonej w_ jego 
mi*s*kani« w  Trzebini. Istnieje p z-ypuszczenie, >'■ 
przedmioty te poohodżą z, kradzieży w bożnicy y 
Trzebini lub v Chrzanowie, śledztwo w tok".

(o'i NA TROPIE. Policya Krakowsk;i .wpadła na 
ił-op rzicjki-bandytów, która napadła na mK-zkyni- 
i>. Hartyąowsb-icgo. •

POD NIEODPARTYMI PRZYMUSEM. Tt yrobni a 
I r:ineiszka Lohrowji odpowiadała d.:iś' prz«u sądem 
krajowym karnym za oszustwo, pi petniom pne- 
sfałszowanie urzędowej logitymacyi na pobó chi’ 
ba, zmieniając- w niej cytrę 3-ga dzieci na S.eioro 
i usiłując na tę sfałszowaną IccitymsĄrę dostm 
ud pick. -rza odpowii tnią ilość cli!e'>a. Sąd pr> obr" 
nie, adw.-Ucwarti.wskiego uznał. ■/.<• oskarżona. U*-- 
ra jest wdową, i w kry l ccznym ezasię znajdować' 
Siic w rozpaczliwcm położeniu, nic mając pr/ję. 
Agti dzicc...ch żadnego zarobku i dochodu, dzia 
łatk pod nieodiKirtym przymusem i w. dał wyroś 
utcMrfdSo .

n) Z A  ZANIEDBANIE DOZORU Tmd li-n-c 
sicc7.nom dzieckiem swem. które spadło z law ir 
do stoiacogo poo nią "iadra. z yt odą i ut.om-io. 
zostnh na wn.orajsz.(ęi rozprawie j.r/ed tut. są­
dem krajowym karnym ,'ifi lot ma Petioncl.i 
Roćżoiak i- Dobna ,-l:azana na 6 (,yg"arni śuiłic- 
go o reszt a z. ]co*t»in e.o 1-1 dni.

,j) L IC H W A  TOWAJłOWA. W  i o r i z. * 
w-];r>.'la i skoTifiskowałri rewizya u piv.-,lie.\ u 
]> wnego żyda w  ( iirzanowie •wielkie ..'lpasy n 
ci tj. 348 kg. łącznej w-anoścl 1.90.000 kor. 1 11--*1 
ker. świec parafino" ych. Z tego pow-adu odp;

, | wLidnia .'wczoraj przed tut. sądem kraj. karnym 
cała rozgałęzioi:;i spółka uczestników i ue-zc*: 
liie/.ek z Ckrznowa. Jaworzna i  Szczakowej: U o-, 
prawa została jednak ę.dom dodatkowego prze 
słuchania paru Świadków, odroczoną a M i,o  ic- 
tlna współobwimena JaclUSKa Ziigól«t4r;n t  Cinza. 
nowa została 'za przeraycania nici z I r i s  bez o 
■jdaty cbi skazana na 14 dni aresztu lub 
kor grzt wny.

lej HOLD ZWYCIĘZCOM. \A dniu 4 grudnie »- 
jtłoszono we Francci ustawę opiewającą: Art. D Izby 
fnincuski* oświadczają: Prezydent Wilson i naród ame 
r; kcnsLi, narody sprzymierzone i naczelnicy fch panst-.'-. 
dubrze zasłużyli się ludzkości. Art. %  Osnowa niniej­
szej nslawy będzie wyry ta ku wiecznej pamięci we
wszystkich ratu*»ch i szkołach rzeczy pospolitej.__

h  POLSKI KOSGIÓL N A  RENNWĘGU -  Wie 
dniu wbrew pogłoskom jest otwarły i wególe OO 
Zmartwychwstańcy nie otrzymali nakazu aiukmęc.ii 
świątyni i w%jazdn z Wieduia. Zakon eyttma nada 
swe' czynno ći i ni? doznaje żadnynh trodności z« 
słiony Niemców.
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K A T A S T R O F A  K O L E J O W A  W E  F R A N C Y I.
Jak donoszą z 1'uryża w pobliżu miejscowości Lha- 

. leaus Qux zderzył/ eię dwa pociągi skutkiem czego 
08 nsób zginęło a ło i odniosło cięż ' ie r.-ny.

(x ) P E łN O M O C N IK  E K S -C E S A R Z A  W IL H E L ­
M A  Jak  podaje „Bctfl. T agcb la tt", b y ły  tesarz W il­
helm I I  przekazał swemu drugiemu synowi E tluwi 
Fryderykowi wszelj ie pclaomoca.ctwa do*zastopowania 
wszystkich spraw <;a\v..e&> dworu cesaiskiego.

(x ) „N A  P A M IĄ T K Ę ". Telegram z Hagi do­
nosi: W  ręce wojsk francuskich wpadły 33 
■krzynie, napełnione dziełami sztuki, a trans­

portowane przez Niemców w czasie ich odwro­
tu. Kom isya rządu francuskiego dia spraw 
rewindykacyi wymienionych zabytków sztuki 
zadecydowała, żs zakwestyonowane dzieła ma­
ją być zwrócone właścicielom. Charakterysty­
czne jest, żo skrzynie były adresowane du na 
etępcy tronu bawarskiego oraz księcia Ka- 
prechta.

Pogrom paskarzy
miał się odbyć wczoraj. Już pędził tium wyma­
chując rękami zbrojnymi po myśli rozporządze­
nia w  pręty, gdy  nagle wszyscy przystanęli w u 
iicy Starowiślnej, przed lokalem „Uciechy1*. Cóż 
sic stało? Oto jedni drugim opowiadali o świe- 
mym filmie „M ARSZ W E S E L N Y 11 z Ledą Bo- 
relli w  roli głÓY/nej r ta k  się tern wszyscy zajęli, 
Ż9 zapomniano o egzekucj i. Oglądać to można 
do czwartku.

NO W A G W IAZD A  ukazała się na firmamen­
cie, a jest nią artystka włoska Leda Gys, wy­
stępująca obecnie w „Sztuce11 w głośnym dra 
macie obyczajowym „T y lk o  śmierć daje zapom­
nienie".

Ostatnie dni Rostanda.
Paryż, w grudniu. —  (? ) Jak donosi,^Journal" 

paryski znakomity poeta Edmund RoeLuid, sam 
przyspieszył kres swego życta przez swoją szczy 
tną nieostrożność. Mimo formalnego zakazu łe 
karzy —  Rosumd, jak wiadomo, był chory —  
mimo protestów swej małżonki i dzieci, opuścił 
on C ambro, które miało być miejscem jego po- 
i.ytu przez całą zimę, od cli wili, gdy się do wie­
li z.i.jłr że zwycięstwo je s t^ o  stronie Francy i t 
tc zawieszenie broni ma już w krótce być pod­
pisane.

Nie bacząc na stan swego zdrowia i na wszel­
kie prośby, chciał on, jak mówił, wz.ąć udział 
w szlachetnem rozradowaniu Paryża w dniach je 
go chwały, której świt przeczuwał.

Dzień 11-ty listopada zastał poetę w  jego  wła- 
snern mieszkaniu przy ulicy La  Bouniound*s. 
Gdy tylko usłyszał o radosnej nowinie —  w y­
szedł na miasto. Zwracfll się według upodoba­
nia bo ku bulwarom, to ku przedmieściom

Jak widok ulicy mógł pbzostawić obojętnym 
to  dziecko Marsylii i twórcę „Musardi8e8‘a“ ? 
Gdy wrócił wieczorom całkowicie wyczerpany 
/, sił, z zapałem opowiadał o tom, co widział. 
Miar, niestety, życiem zapłacić tę szczytną ra­
dość

Edmund Rostand umarł prawie w  chwili, gdy 
znów zabierał się z zapałem do pracy. Istotnie, 
ud początku wojny, poza kilkoma pracami oko- 
łioznoś iowerai, nie chciał nic publikować. Pra­
cował jednak, wyjąwszy te chwile, w których 
niepokój o los ojczyzny wytrącał mu pióro 
i  ręki. Koniec wojny skłonił go do zajęcia się 
bliskiem wystawieniem sztuki, która miała być 
jego dziełem ostatniem. Sztuką tą jest „Don 
Juan".

Poeta złożył w tein dziele wiele nadziel, z 
których zwierzał się tylko swym najbliższym.

Zdniem I  grudnia p rze n ie s io n y  z o s l a i

„Salon Sztuki"
z uf. Szczepańskiei 7,

na ul. Szpitalna Kr. 4 tf,
(n ap rzec iw  teatru  m iejsk iego).

Sprzedaż i kupnu dzieł sztuki najwybitniejszych 
artystów polskich i zagranicznych, —  po cenach 
umiarkowanych. Również sprzedaje gię

—  N A  S P Ł A T Y  M IE S IĘ C ZN E . —  
w ystaw a otwarta od godz. 9—1 i od 3—7.

H u c k t s e n  i K r u p p  ch cą  w r ó c i ł  
W l i i ^ lm o w l  k o r o n ę .

Wykrycie spisku monarchistycznegu w flitłmczech.
Paryż. (Tel. wis) „Journal" parysid na pod­

stawie doniesienia -amsterdamskiego donosi, że 
w Berlinie wykryto spisek, mający na celu przy­
wrócenie monarchii: ponowne wprowadzenie na 
tron b. cesarza Wilhelma. Organizatorami tego 
spisku byli marszałek Mackensęp, generałowie. 
Boehm i Am in  oraz Krupp. Generał Boehm 
młal dostarczyć funduszów na uskutecznienie 
spisku. Mackeneen próbował nakłonić Hinden-

burga, aby się przyłączył do spisku, ale Hindcn- 
burg odmówił, .oświadczając, iż po zupeiueoi 
przeprowadzeniu damobilizacyi pod i się do dy- 
misyi. Natomiast Buelow i Micnaelis przyrzekł! 
spiskowcom swą pomoc. Spsek został wykryty 
przez agenta tajnego, któremu udało się podsłu­
chać rozmowy tein*1 W  Berl.nie i w in
nych nuai tach dokonano licznych areztowań.

Rozbrojenie garnizonu niemieckiego w Poznaniu.
Waruzawa. (B. K.j „Gazeta Poranna" donosi 

z K alisza : Utrzym aliśm y wiadom ość z Poznania 
o rozbrojeniu, znajdująceo się w Poznaniu, puł­
ku niemieckiego. Wszystkie forty, z wyjątkiem

jednego, mają się znajdować w  ręku wojak pol­
skich. Ho wybuchu doprowadziło przy byJk 
nowego wiozłam hakat/stycznego „Heimat 
senutrn- da Poznania.

Niemcy protestują przeciw warunkom 
przedłużenia rozejmu.

Wiedeń. (B. K .) Telegram  z Trew ha don<6i: 
Komunikat o rokowaniach kom isji zawieszenia 
broni poaajo, że wydawanie materyafu komu­
nikacyjnego odbywać się będzie w myśl niemie­
ckiej propozycji, mianowicie w ten sposób, że 
do dnia 16 stycznia będzie wydanych bOOu lo­
komotyw, 150.000 wagonów 1 5000 samocnocć w 
ciężarowych. P rop jzycya  niemiecka, przyjęta 
po długich rokowaniach, przewiduje w szczegó­
łach, ze podczas pierwszych 10 ari, oa d iia  
18 grudnia począwszy, wydawanych będzie 
dzienme po 110 lokomotyw 1 2400 wagonów, a 
następnie > w c ią ju  pozostałj  ch ł!0 dni po 150 
lokomotyw i 3200 wagonów. Propcmycya fran­
cuska, aby wydanie tego m ateriału odbyło się 
w krótszj-m czasie nie przeszła, a także udało 
się złagodzić francuską propozycyę, dotyczącą 
j&zcpisów karnych na wypadek dostarczenia, ma

teryahi w  stanie niezadowalającym. Ze fetnny 
angielskiej domagano się, aby wydany zoo tał 
okręt ł.niowy Baden w miejsce krążownika 
paucemego MackuuM*, który znajduje a*ę w  
sł anie nieodpowiednim do jazdy Żądanie to o- 
kresm seareiarz stanu Erzberger jako akt samo­
woli i założył przeciw niemu protest Angftey 
nie wfnęll swego żądania.

Pochód Francuzów w Niemczach.
Frankfurt (B. K.). Jak podaje „rranł furter Zei- 

cung", wojsko tra.ie_.uie, w sile' jednego potKO ple- 
C ’oi “ wkroczyło aa Wiesoauer. Z Mogunryi prze­
niósł :uę tao. sztab, zaprowadzono cenzurę wfeię- 
pną. Z Mannheim donoszą, ze Francuzi obuaazfli ca 
ty tamtejjsr non  aa Renie, a wyjście nd stron; 
Mannhe m z ibarj kadow-.li workami piasku i usta* 
v iii na nich karabiny maszynowe, tok, że zatamo­
wali fuch tramwajowy i wozowy. Ruch poczto#* 
przez K.n Jest zamknięty.

W o jn a  d o m o v
Liberze*;. ("Bly) Rząd krajowjT Czech nieąiiec- 

kich, ze względu na zagrożenie Gniewina jr zez 
wojska czc.*kie, przeniósł swą ejedzioę du Wie­
dnia. O znaczeniu tego przeniesienia podają ze 
strony kompetentnej, że oznacza onn jedyuie 
utrzymanie aspiracji do samodzielność] Czecb

ira C zech a ch .
niemieckich. Obsadzenie obszarów orm ń cl.ich 
w Czechach przez wojska czeskie o -nac/.a stwo­
rzenie stanu wojennego. Także pociągnięcie .VI* 
mców do służby w wojsku czeskiem jest ntosłj 
chanem naruszeniem zasad prawa rdęilzyram  
dowtgo.

iiym:s»a warszawskiego w
Warszawa. (PI A  T  )Wicemłnltter 6praw za­

grań cznych p. Tytus Filipowicz zgłosił wczo­
raj dymisyę, która ^ostała przyjętą. Dziś ogło­
sił p. Tytus Filipowicz w „Kurjerze Porannym" 
list otwarty do prezydenta mimstrów i ministra

icentinistra spraw zagrań.
spraw zagranicznych, w którym wjduszcza mo­
tyw y swego Uotąpiei ia 

Warszawa , (P, A . T .) Dr W itold Jodko miano­
wany zo tał szefem sekcj i w mm iterstwie spraw 
zagranicznych.

Zdobycie Janowa i Rawy Ruskiej.
Lwów. (P. A . T.) „Gazeta Porarna" podaje: 

W  c:-latoiej chwili dowiadujemy się i  komendy 
wojskowej, że wczoraj popołudniu oddział ka­
pitana Zajączkowskiego zajął JanOw. Wzięto 
do n*ewołi 5 oficerów i 102 żołn erzy, oraz zdo­
byto 8 karabinów maszynowych, wiele broni i 
amunicyi.

Lwów. (P. A . T .) „Pobudka" donosi, że po 
zajęciu Rńwy Ruskiej przez majora W ieczorkie­
wicza i po zdobyciu dworca wojaka polskie za­
ję ły  21 lokomotyw, 1 wagon zboża, 100Q torni­
strów, 2 lokomobile. 1 dynamomaszynę i baidzo 
dużo materyału telefonicznego i telegraficzni go. 
V walce o Rawę Ruską, oprócz oddziału pie­
choty, który zajął tę miejscowość, odznaczyło 
się niezwykłą odwagą 7 muzykantów wojsko­
wych z batalonu pułku Zarzyckiego. Z same­
go miasta wyparł Ukraińców porucznik Sza- 
Irański.

Lwów. (P. A. T .) Dzienniki donoszą, że 18 
osób, przeważnie z Intel gćjjcyi, aresztowanych 
zostało za rozszerzanie fałszywych pogłosek.
W edług ustaw obowiązujących osoby te ukara­
ne zostały przez sąd połowy.

Odwrót wojsk polskich z pod 
Niżankowic.

PrzemyśL (P . A . T .) „Ziem ia Prze mysia" za­
mieszcza następujące informacye komendy okrę­
gowej pod datą 13 bm.: Celom uniknięcia wię­
kszych strat opuścił śmy N.żankowice i cofnę­
liśmy się do Machowie. Dziś przyprowadzono 
do Przemj'śla stukujludziijśięclu jeńców. EUtpe- 
dycye karne, wyBłane do Nowego S'oła. Gorą­
ca, Lachowa i Dzikowa rozbrajają bandy,i o 
czyszozają okolicę.

Przemyli. (P. A . T .) „Ziemia Przem yska" do­
nosi: Podczas edwrotu z Nliaukow.c padło czta- 
rech nczniów z 7 1 8 klasy glmnazyalnej 3-go 
głmnazyum na Zasanlu, a lelka jest rarnycfc- 
Padli oni wszyscy od jednego granatu w chwili, 
gdy zakomenderowano zbiórkę do odwrełu. 
Nazwiska poległych są: Tadeusz Dnrkan, Ta­
deusz Kędzierski, Wacław Motyka i StahWhw 
Gsostowicz. W  Przemyślu wiadomość o ich stra­
cie wywołała ogólny żal i przygnębienie. Gdy w 
giruuazyun koledzy dowiedzieli się o śmierci* 
cała klasa 8 gremialnie zgłosiła się do clnifty 
wojskowej. t
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K I ? s x a  U k r a i ń c ó w  p o d

F n r . m i i s m .
Przemyśl. ,{P. A . T ) „Z:euva Przemyó;.:i“ o- 

trzymuje z miarodajnej strony następujące in« 
foriuacye: Ukraińcy unieśli d-.ki. w { klęskę na 
południe od F-rzeicyśIa. Ich krwawe straty mają 
wynosić około 400 łudzi. Oprócz tego wzięTim y

H iła P Ja’ó v dH Wih«na
Warszawa. ( I ‘. A. T .) Polskie stowarzyszenie 

. pokoju wysłało telegram do Faryża n.i imię 
Wilsona. Depesza brzmi: „N  ccó ży je Wiltcn, 
pierwszy obywatel ludzkości".

Wllsafi n i zemi Iraficus^iej,
Bre9t (B. K.). Dnia 13 b. m. Wffcon wylądował tu.

burgt, jsst pnec-Ivmikie(ii int^rwencyi zbrojnej 
Japonii na Syberyi.

Los^ boiszewizmu przocf rozclrzy
gniecieni.

Berlin. (B. K .) „Loka l Anz.“  donosi: Parysk i 
„Tem ps" ] ':sze, ie  w najbliższym tygodniu za. 
padną rozstrzygające deeyzue koalicyi v? spra­

tre lu  jeńców. Na podstawie n>;arodajn jv 'i in- 
fcrmr.cyi ?tw ierdzió należy, że zwycięstwo było* 
owocem ruchu strategicznego, który wczoraj 
tp.no w Przemyślu wywołał tyle popłochu. Ope- 
racyami kierował osobiście generai Zieliński, 
m epntyjadeła narzucono na Nlżankowice.

Przestrzega się publicznie przed rozszerza­
niem nieprawdziwy ch wieści, powstałych z te­
go powodu, te nasza cięika artyierya z pun­
któw w pobliżu miasta strzelała na znaczną od­
ległość. Obecnie Przemyślowi nie grozi niebez- 
pietoseńatnu.

Zaierzch ?  0. W. w ukupńc/i 
auiti>yacvie|.

Warszawa. (P A T ) Dzienniki donoszą, ie  na te 
renm b. okupacyi austro-węgierskiej komenda 
Polak. Org. W oj. nr. 4 przestała już działać po 
wcieleniu członKów P  0 . W . do kadró.w wojska 
po!sk‘ego. W  miejsce obu komend okręgowy-ch 
P. 0  W . powstały komisye likwidacyjne.

Zmniejszenie produ’ cyi węgla 
na SląsKU.

Berlin. (B K ) Produkcya węgła na Górnym 
Śląsku wynosi nbeąnle jedną czwartą norraaJ 
nej ilości. W iele fahryk przemysłu żelaznego 
skutkiem tego stanęło.

wie rządu bo’szew cklego, o ile m lsJu sir niw 
sprzeciwi temu. Możliwe jest, że Wilson zaleci 
pewnego rodzaju ultimatum, które także obej­
mie zanulowanie traktatu brzeskiego.

Bójki tłumów na ulicach Lipska.
Lipsk. (B. K .) ^odczas m anifestacji doszło tu 

do c\żklch wykroczeń tłumu przeciw kilku zna­
nym osobiaosciom, Ltóre pob io. Tium zwaocil 
się później przeciw szefowi parłyi demokraty­
cznej, lecz został rozbity. K ilku uczestników 
jem rannych.

A rc  .F ryde ryk  w o ła ło  dyktatu rę  
w ojskow ą  w  Galicy L

Wiedeń. (B K ) Pod tytułem „W ołan i3 o dykta­
turę wojskową" ogłasza wydział prasowy au- 
stryackiego urzędu stanu dla spraw wojsko­
wych szereg propozycyi i raportów naczelnej 
komendy armii z pierwszy uh h t  wojny. Doku­
menty te zaczynają się raportem komendanta 
armii do cesarza Franciszka Józefa, w którym 
to raporcie, z powołaniem się na nieufność pa­
nującą między Polakami i Rusinami w G a lic ji 
oraz na ujawniające się tam z chwilą wybuchu 
wojny zjaniska szpiegowania i zdrady przez ru- 
so flów , proponowano, aby zar..ąd Gaiicyi i Bu­
kowiny powierzony zosiał wyższemu generuło- 
jd, któryby mianowany został gubernatorem Ga 
licy i | Buku iny . Dalszo opubl'kowane tur ur 
dokumenty wykazują podobnie potrzeoą zapro­
wadzania zarządu wojskowego w Czechach, w 
Chorwacyi, Sławonii, Dalmacyl Ud.

^Nowy sposób leczenia reumatyzmu
Powszechnie wiadomą jest rzeczą, że prad galwani­

czny wpl; wa tfśmierzajaco przy różnych zapaleniach 
nerwów. Otóż według t,vierazen:a lekarza wiedeńskid- 
go p.ynaryus.a instytuUj dla fizykalnych metod lu- 
i »ni/zycl), dr. Jozefa Kowarzy^a. to uśmierzające ból 
działanie prądu ge' wamc. neg„ jest skutkiem chenn- 
C2 ego dziatani* elektry,zności. Po dłuższych próbach 
udało się dr. Kowarzy.owi prze? zwięk-rauie prądów 
galwanicznych uzy?’: ;ć 1 ardzo Jodatnie rez diaty przy 
leczeniu leumaiyzinu. Metoda lejz.nia polega na prz.i- 
puszc/aniu p-zei cl.ora nogę na możliwie szerokiej 
przesirzeui silnego prądu galwanicznego od 30 do 5(ł 
m.nut, przyczein baidzo uważać należy na skórę, sil­
nio po gaiwamzsryi zaczerc"enior.a. W przeciwień­
stw.e tio innych n.tiod uależy g lwauizacyę przepro- 
w. Jzaó w poprzek musńwir. N

W ciągu 6 lat — piszo dr. Kowarczyk — leczyłam 
w ten sposób i26 v-ypa lków reuoiat; zmu i znwuza 
osiągałem przez galw; nizacyę nadzwyczaj pomyślne 
wyniki.

Mac*ensfcii uzbraja Węgrów przeciw 
Rumunii.

Buda^m fr (B K ) Rada nitrodowa rumuń-ka w 
Aradzie donosi, że  części wojsk Maekonseno 
przeszły w  służbę węgierską, organizując i u- 
zbrajając W ęgrów . Należy się obowiaż, że za­
rządzenie te zwracają oię przeciw Run.nnil.

Japonia przec.w iiiierwencyi na 
Sebaryt.

Toki u. tB. K .) Zmi&ua gabinetu japońskiego 
wpłynie bezwarunkowo na politykę Japonii w  
stosunku do Rosyi. Now y minkter spraw za­
granicznych, były ambaó&Jcr japoński w  Peters-

K o p u j l D e  P o l s k ą  

P ^ Z u c z k *  P a u s t o s w ą !

S łu żąca
umiejąca U r .<  gotować, r.gr« bną Jułąoą da wstyołkie- 
go. k J c (M  i  od,BwieJnlą praktyką | rjyjuue r. ta- 
j  cym JL Pyaąyńska, Kraków,ul. ttą Aa M 1-od

Dj  u r u d L j ih
płnszcsfl amr., w ro. 'iWidnita, nełru suknia, jedw, rć 
żowa i iuuc rzeczy. Karmelicia 28, l i  piętro, tron* na 
prawo. 1ó27

8*oszukuJ« tlę
mieszkania w Krakowie, ssłaunjai^go się z jednego 
pokoju na I p. z całym ulrzymanLm, bez względu ni 
cenę. Skąpski. Kraków, Tenczyń 1 a o. 1243

Paaaa
uzdolniona w ekspedycyl ma_arat’«J poL iebo mmi
fiżiycki, Sł wkowska 22. 1325

Do spraoOonla
dcmek dra* olsny o { -|ciu ubikarTach. — Nowa W eS 
ul. Królewska Sr. 1336

U l  cya  , nuży kl
ndzleia jczen. konserw, pod ptzystępnoml worunkar.?1 
Zgloizenia pod .Sumienna* do Adu Gońca. 1351

H o i.ecv i e u r n
2dolne panny do praco*, ni «ukicn ta dobrem wjna- 
grodfeifiero. Karmelicka 28,11 p.. front na prawo. 1326

10
dachówki cemciitowej, najmwsec^o i n«jnrnktvoztiipf- 
s ero modelu, wra* iuh częściowo O orairnuiej 2a0 
po 18 K za .u* loco stacya Waduwiue dostarcz-/ 
,B«tonikrułh* WadowinL * 1301

M e ic zy zn a
lal 24, więkazy przemysłowiec, nu drodze dobrej prz, 
ałośęL p agnie "poznać towarz szkę w celu matrymo­
nialnym. Pobrg wymagany dla wspólnego dobra. Refle­
ktuję i i  piowweyę intuli^entiiych prń. Zgtcsrenla z fo- 
tog afię — Twrot ręczy słowem fcouoru ppd ,W ill« ‘ 
do AJiidn. Gońca Krakowskiego. 1213

Petrzebua pu »sa* oez ■
od 9-12 i od 2 -  4. Zapłata 100 E. Ho'eka 28, U n. 
oOsyaSt 1480 Do ip r łt d M ła  1 90

2 dywany pen<kie, kil m, pu  n-r/< i  na itół. makata, 
p'ÓUiu in n ,  jtańleroba Jauiska dla atarszej os- by, 
-tolik do kart, ptaszcz studencki, postumeuta na kwi itr, 
« U K  cyufow . 1 1| korteżby pcutyeiy, 4ariiHze, futro 
wąrttne meskie, toaletka i k resla maciioniowe wy- 

si-D 1 antycz. lii.Siudt^wka 14, 11 p. na lewo od 8- -o.

P  ■b,«mea
4e prektykl n e  ..L ą . Jańfr-ka, Kigorao, ni. Zan oj-
ń ltgo  1. 81. 13.3

Kawo lar
lat 27, intjfgentny fachowiec, posiadający 6000 Kor., 
z porządnej rodziny z braku zn- jonn ści p-rgme pozcać 
pannę przy tnjna lub wdowę z dolo ej rodziny. Gotówka 
poż?dana dn wspóln-g-, dobra. Zgł szenia pod ,Józel" 
do Administr.. .Gońca Kraków-.kirgo*. 1342

Posila
z wykształceniem n i stanowisku, sympatyczna hloudyr 
a- pra, n j poznać m-żczyznę sziacheti ego, iateligen- 

jr yo, dobrego, któremu- odd .laby swe myśli i swee. 
Zc-liszenn> nieanommpwe pod .Paproć* do Administr 
Gońca Krakowskiego.P 1289

Potraubwi
• tacislfca lub pianista i ekrzypek do Wkcył tańców 
i koaulo dw. Nie -ałn 4. porte* w podwwcu na lew... 
drzwi na prawo, od 12. 1839

Do n rrJ d a a ia
garnitur marynarkowy inranki, garnitur żakietowy (czar 
ntk  smoLing, zarzotka wf*>enn na jedwabiu, fcielizne 
inyaka używana oraz para iiuwyrk trzewików u jskich 
Iw. 12. Odędid mułu i «d  8—5 popołudniu, ul. Krowo- 
iW k .  29, 11 p na lawa. ik 1349

rurm>N
wolny od wojska, silny, zdrów noszu».uja posady do 
«woru. większego gos] odarstwa lub na plebanię. Adres: 
Knapik, Józefów, p. .„klony. 133.

P łb a e r a a  k ra s e l ja l
jbeznanŁ w białej bmiżuie i krawiectwie poszukuje za- 
..Ja w prac. wni lub domu prywatnym. M ■?' a.hy się 

tek zając dziać ml. Wiadomość; Jon Orlań». ti-abow- 
skiage i» 11 p- ' ‘*81

8 p n e J a u .t ł i i l «  1854 
U l  p-r bot nowyob i aż wanyoK buty z ehole- 
wawi, ui-ranw dla s* r“ ó*“> eb‘opca 10 ok^rek per­
skich I ej ja*olei, (taktu pojedynczo),’ walizę skórzaną, 
koiucb. Kraków, Smoleńska T6. I  p na prawo od 8- -7.

ge/esąsets iicy f
w celu malrymonialnym nawiąże z panną z dobrej 
fcałol. rodzin* męZczyzna Jat 3b, na stanowisku dyre­
ktora. — K ir ipondencyę upra>za pod .Okazicielowi 
paszportu 8977u* po„te re«tan*e, Kraków 1. 1348

l a i t r a n i
obeznany Z ret pturm poetufcu-t aąjecia w miejscowej 

1  agee. Wladoitn i i ;  Jan Urlańskl, Kraków, Grabowskie 
. »  Ł  4. 11 piętre. 13ML

D «  oprsaduwia jl302
sklep n srarski z komfoitem urządzony w bardzo m< hli- 
wej ulicy. Zgł sżen;a pod ,J*.as.triiia- przyjoi"je aómi 

u - V a . , ' i  ńca krakowskiego*. Karmeliika 16

O k a z y a !
Mam pięćdzi dąl ly .ięcy gotówzi — Przyatojny od stóp 
do gu.wki. Jak n jp.ędzej chcę się żeuić — ćy nudna 
życia odmi«uió Więc która z panien n'“ch spioszy — 
'•latam i fotografią poci ary, Znajomość by zawrzeć la 
drogą — Z panną chociaż ubog y — brunetki mają 
pie. w z ńst« □ — By było dohran* małżeństwo. Spieszcie 
więc pól ochota — Z jl .sząnia poste restante PrzeWtrtL 

pod , Miv-:ć i cnota*. -4269

H m  »m f
< (żmoiefaT, doskonal, uł .żony do -przedan a — K.m.ę 
pm Szajnę,’ bez wz lądu na rasę. KeaUuri. v« K. Hy 
azyAskn go, Kraków, K jaka 8 *  1332

Kia
p*Mi -tby ,ię przr ?posobnu*ei podróży na Węgry zitri- 
twió za o i|iuwiedniem wynagrodzeniem nioją o obt-.lą 
sprawę w 8,idap< .zci., tecb.ce poduó adrea pod 
pesot do Admm. ,Gońi a Krakowskiego*- 1350

Cksrus suknia
jedwabna do sprzedania Za aprowizację lub gitówkę. 
Wciska 28, 1J piętro, oficyny od k—4." 1321

O klzyst
Heblowanie parkietów i wiżu j  yuaie, taouiz za-ie z fro- 
teiowun-em — viy Oiiti ,- o>'powwduio JóZcf Ghmielski 
Ztkrzó.ek^ ul. Z elona L. 9r. 18Ó3

Większa przeiij ęfcii-afwa g rra a y iła w e  i'»
iic szuku.e ̂ trzz kilku intall£tiV»\di Lipców  w wieku 
o j-1-1 14 do pomocy inag. ^yniara. Zg: szenit pm ant 
z podaniom u.kuńczonycli szktT, u .'* ev erft. dotychen 
sowegoj jęcia przyjnii.j.,- biuro jpg!. i iz:*:i i iopcas i Salo­
monowej pod fc V. T. E. Iż  6“ ur. | t, -zepańaka 9.

2 kasy ig ile ir s t lb ,
lafłr1. na listy, , , w  do kopiowania, biurko i lu-tr 

de gfirzedauia. Adres wskaże Aamiu. , Gońca*. 13 id

Upraw rniw cnueikę, 
piań duży ciepły, ko ‘juiu zimowy, putbuciki czarn# 
Nt. *7. kalifa 12.1, drzwi no prawo. ł.zws

2a btamiinę _ 13,!4 
kanapę dam d .bre u ę-klu pmto .imowe a zt f  in ne 
piZt-grane o dobrym tnnip zegaisk * surokFsj z rnua 
inwugu sIoim ł.r.inzolecie, Tmuze no' s lutro ra 1501) 1,. 
Ojflą i. ąc od ó.Kbl. Flory mr, i u3 1 P gai ek na lawo. Poazuk^le si; do kotł!st c! i  rozno­

szenia ‘jaz t. Wtad?iiicść w Adn 
fiGńca hraKowskieso, ul. KrtMselicKa.
ńtlrr "V Bflyjwi îśri t lir̂ riTy ,' "

Do tp itc lsM a
stół, kołdra, portiera, kosz, wab**?, ««k na rzeczy, 
torbi, kanapka 1 iecioua, koc, blu-aa, urleomiu, pele­
rynka bicbi ni '/n-Łe, karuisze, telJu" czup»i . t i'- 
Zacisze 12, parter lewy, od 12—3-y. * loro |

K M y  .  itszla ł
coś o lutach Czesława Janick.ego radela 20 p. p., l ló i j  
IV ozeiwcu, lipcu mu »)■ rpu u, u rugą wyim.,jiy po\sióc,c 
mini s 8>iAipalat)ńsKn, zeciKe łaskawie zFwiaiJonik 
■i-znj Auiatię Janicką w Mielcu. 13iC
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E. Ostaszewski 1 E. Mayer
Kroków, Rynek 5. -

POLECAJĄ towary dro­

biazgowe, nowości dla Pań.

t f o r k i  gumowe na lód, P o d u s z k i  
gumowe dla chorych, P łó t n o  gumowe 
do podścielania, T e r m o f o r y  gumowe. 
ł>!a~zane i elektryczne na brzuch, T e r ­
m o m e t r y  gorączkowe i kąpielowe, 

do iiegarów iW e ź e  gumowe
pc-iê a najtaniej

gazu

DOSTAWCA Klinik Uniw. Jagieł, i Szpitali krajowych

STA N ISŁA W  B A R A N
■1 JB U Y N  Instrunaant&ar lokorsko-aiuksayob  

Araków, Rynek gt. 7—8.

!P
iii „ W I S Ł A ' P*In

3j.parowa prainia bielizny, 
lii prainia chemiczna i artyst. farbiarnia 10 
,n KrskAw-Podgftrze, Nadwiślańska 8. Tel 1496. j||

Z a , „d a rn i. S z a n o w n ą  P . T .  P u b l i c z n o ś ć ,  jjj 
Se wszelką garderobę czyści chemicznie

ii!
iia
8
u
ai

. f a r b u je  w  k a ż d y m ż ą d a n y m  term in ie , r ę c r ą c  

za dotrzymani* lorminu I za 
pio^wazorzgdne wykonania.

Do lałołr farbuje w 24 god-lnach, — da -aion 
in owy >dnawia pluszowe i aksamitna płaszcze 

3 -oeb  daiasb  — PRZYJ W  JE znów hisłioaę 
domową do prania i maglowania. 118Ó

FIU*, aai moiiCKJ 9. - - Grodzka 42. |U 
Zwlarzyulacka 12. ~  Długa I I ,  A. u]

^ 5 =  «=3£=e 5 5  B B b d

Ha Gwiazdka!
Najiupszjiu i najpraktyczniejszym podarkiem jeat i c i i u  

z rękawami wierzch skóra, nadzwyczaj efektowny —  

,/yboraie nadający się do iportow zimowych i ja to  

■Krycie spacerowe. —  pony O 30“/, zolJoiUl. —■> Wielki 
i.ybór 'witek męskich. Do nabyciu w .kładzie futer 
Dynowie St. Wrońskiego, Kraktw, Plao Szczepański 2 .

Tuczlei o t ta *0*0 
'bót riomnycHItjrrzedhje 

PjWicęy prS5f!iy3tOW<‘j. 
l-Mlów, Straszewskiego 28.

Za s ta re  p iykf
lab  połam .tne w ri-żnych 
salunkp.cb plącę H U :n 1 Lg 
lub K Sód—U— ra sztukę. 
Leopold Huttner. RjąkćM 
ni. 'Urodzk.. 43. 918

la s  u  t e r e u a e e jo h  w roaw aju  n ły n in i e n  
U.ajowwgo zwraca się ,Coło młynarzy* j«tc  Jady te 
u.-nisko zftt.odawyah miynarzy, właścicieli, dzierżawców, 
kierowników i mielników z gorącą odezwą, my bez 

igledu ua to, czy lą członkami ,Koła* czy nie zech­
cieli podać iwe aure.y w eelu aawiązania .ciajemoych 
■‘cąunkow

Ponieważ ,koło ' utrzymuje oiuro pracy oraz infor­
macyjno dla aprat techn cznyeh. kommercyalnych i admi- 
istracyjno • prawnych młynarskich - przeto prosimy 
■udawać .Kota* wszelkie wiadomości o wolnych posa- 
■uch w młynach, o dzierżawach i o poszukiwaniu posad 
■ Ibo dzieiiaw tub zamierzonych sprzedaży i kupna 
dalej o zniszczenia młynów i  o wszelkich do »;itiivo- 
.jLach, gdy* jlłoło* nasze jest powołane do ich usu­
waniu. do popierania odszkodowań, do popierania re- 
rUnikcyj o, służby wojskowej młynarzy i * ogóle do 
obron interesów tak właścicieli młynów, jakoteż ich 
współpracowników i i obotniiow. - Zbiera ł l  'łaty 
,-atystyozne. — Wszelkie korecponuencye prosimy adre­

sować: „KOŁO MłANAx’ ZY* na ręce in .ymora Mar; ma 
Bruliuskiego, Lwów, ul. Boimów L. «j. ISSeł

FABAYKA MASZYN 
i narzędzi rolniczych w Oświęcimiu

wyrabia: l£Só

w o x y  g o s p o d a r s k i e ,  u le  s i o -  
w ia ń s k ic ,  b r o n a  d r e w n in n e ,  
s i e c z  k a r  na e 4 k i e r a t y  i t . d .

Na t w io la
Sur.ki, Narir (dfcfi. kasetki 
Lompi. z łacham.. Farby 
olej. i artyst. guziczk.. Sza­
chy, Aparaty i noże do go­
lenia. Ochianiacze tio uszu. 
Termosy. Mydło do goleni-i. 
Woda fcolońśka, Mydło to- 
aletor.e, Perfumy _ raj owe 
i zagran. tr Kaseeczkacb i na 
wagą, Kasetki z perfum. 
Grzebienie męskie i i.am- 
skie, szczotki ryżowe do za­
miatania i szuronauia, — 
Szćzofei ?.kl do paznokci i 
do zębów, Lichtarze i świece 
na dr;:ev.-ko, — Kadzidło, 
fscźotki do ubrań, Palatyn 
arba do ma!em — pole­

cają najteDioJ 1281

Reim  i Ska
Kraków, Rynek głiuay I. 37.

G o s p o d y n i  iteił
dobra kąchai .a znająca się 
na hodowli drobiu, po­
trzebna zaraz r.a wieś do 
większego dom * Sw-iadP 
o.wa wymagane. — Zarząd 
dóbr Żyznow p. Strzyżów.

Kilim y, blurfcn, Mhilo- 
w l i , ty p la ln li sprzedaje 
Liga Pomocy przemysłowej 
Kraków, Straszewsiiiego 28.

1079

KUCHARZ
energiczny, dobry fachowiec
potrzebny do prowadzenia 
iuchih personalnej (ŻOC ro* 
notolków). N.eżonaci mają 
pierwszeństwo. - - Fabryka 
mMzya rololozyuH, uzwlf 

Ola 2 i l b i

Przyjmę
za ra z  c z e la d n ik ó w  k r a ­
wieckich. P ła c o  d z ie n ­
n a  o d  ‘JO J o  3 0  K o r .  
B r o n is ła w  K S I Ę Ż r t  Y  
w  K r a k o w ie ,  u l. K o ś ­
c iu s z k i L . 5 0  a  p a rte r .

11C4

Taniej niż wszędzie]

Już Jzti ogóln ie  
zaan y , wyłącznie  

o U M j  Kuukiej 
f irm y  pochodzą­

cy, jest
„ lu m a s ® ,  Q . .
k-.yii.Ly przyrząd 
dla .‘..-/.dc go Uo 
zeszywania skóry, 
pasów', obuwia, 
płótda, piach1 v̂ o- 

J1 o\.ych, worków 
V itp S’ ie/bęc.Dedla 

u szj stkicii. Pełna 
g-waraneya, Polski ®pojfc6b 
użycia ! C-?na 1 sztuki 7. roz­
mai ten łi i^łaiai. 7woj<?rn nici 
K 5*— przesylł;ą*  ̂ *̂Łuk 
K 22‘50. Za zsl. o i*‘* ^r°-
i f j .  Fabr. : Dom

V. Pierożek i Ska,
Kraków, ni. Karmelicka 9. 

JUd u. 24. 7Lł
Prawdziwe tyldo >. wybitą 

naszą firmą nn rączce

P e t r z e b n y
d ozok kc a

o d  1 . s ty c z n ia  1 9 1 9  r. 
Wiadomość: Spławiń- 
ska, Bracka 5/1 i02n

EKONOM
praktyk energiczny p? no- 
bzerrji ównadeciwami. mo­
gąc) prowadzić samoistnie 
gospodar.-two roln* potrze- 
ES> od -go stycznia. ?■ gł : 
Grudziński, Godowa, poczta 

Strzyżów. 1253

Biiołialdor
kor“Ppondc-nt z egz. rachun­
kowości państwowej, kilku­
letnią praktyką biurową — 
przyjmie posadę tv insty­
tucie gor-poilarczej. przemy­
słowej leśnej. — Ogłuszenia 
pod .Biieaąitei "* do biura 
dzienmś ów i ogłosi i Ma- 
.yaua Inipczyca, Krak-T.ż, 
Jagiellońska T. 12,»1

Ploiden/ iDojoiUtowe
Ks. • Józefa- Poniatowsk.ego 
ze zniszczonej podczac iu- 
wazTŚ josyjiikiej fabryki 19- 
wickiegowPacyiowie sprze­
daje Liga Pomocy przemysł. 
Kraków. Straszewskiego 28 

1077

Cnłopiec do paiiug 
<ua|Jzie stdłe zaję­
cie w Adminiołracyi 
„Gońca K m . ', ul, 
Karidelicka 16, za 
staią płacą mieo.

K O J U  M J W H C IE

EUjf-ffTlLWA eiuwereytpTÓie i »<tw«k*Tk_ S,Zu Jąkany

O iJ .a ,  mm Krawtaw
sprzedaje Liga Pomocy prze- 
mysłp w _J, Ł ra Ł o w , Uli ta  
SUus'“Wsi.‘ego 28. • 1078

Kupuję i sprzedaję
ałoto, >rskrs, bi y lsn iy ,
psi ty  i wszelką biżntei yę 
nową i aiuyu~nąj is g a r jf ,  
z s g ir k l  01 iz sztaczm zęby 

łacę najwyższe ceny.
j o z E r  c Y a n k j e m  >c z

Zakład  cegoi <u!itr20< iki 
1 jubiler-U -,S3

ara&.«t, Sławkowska 24.

Zawldraiitie
I mafiTrńihri aoiliVfii£ I 
| rozwodów e^copodde- | 

nych aa Tąyrx«cfe
| Fniiycany pcnSfęcwMJt, | 
w jvykłł Łu*ir>ie«!ŁitD*
Dm uobyci* tylko i* c
pr7*do2«DŻ MTbęoiKAIłlłl I 
kwoty tj7otb (ó»> Kwuc 

w Addliu Utt n .' y i

| Eharachti-Siliiitthelt. |
Bada peszt, ?H 5, 

Bakecud « ł  GS. feil|

T m M fi-IO

ądZit aa eaią a,edn«c?eRz Polskę sajpierw 
wywieizoaa aiiiefjkanśką ftagę tj i  iiriiii

LUDWIK A K 6 M A M N
Kroków, ul. Skwiwska I. 10,
reożna otrzymać erynf-naint- ąmerjntafl- 
fbie m asyw y do picann. rośmy i ilk - 
Jedyaa -wzorowr-, szkoła pisania amery- 

a.ńskicn srśleniem. -• iT e ie ion  :i2-88.

Nowo * ułożony POI

W iodeAski sk ła d  futei1
Jierrszorzędna wiedeńska pracnymia kuśnierskr wykc- 
nuje wszelkie rep«jacye w  zazres t-n  wschodzące po x 
nader przystępnych renach, P a u l  H  i lp e r n ,  L a * ,  i , 
Grodzka 42, w podwerou, -,v domu gdzie kaw* >tria ,F.l:te '.

ZaMad fotograficzny
Szewska 22. „Marya*

:c.T'

Siiy^tyczaie wytauczone pr.v\^5zeaia z kaiidej folograSJ.

łlO BUW IE! i
Duli s lftak drogie konserwuje

■ uźywajac najlepszej . ■

;  PA STY *
Ł  d o  b u c ik ó w , a ifie  b e z w a r t o ś c io w y c h  ■  
J  p r z e tw o r ó w , n is z c z ą c  s k ó r ę .  —  1 s ło ik  J  
Jk n a jle p s z e j p a s ty  3  K o r  —  D la  k u p c ó w ,  ■  
2  k cr .su u tu w  o p u s i .  9ia  J

: F R .  Ł E N E R T  *
■ Ktaków, ul. Sławkowska L. 6. im ■ •
■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M d w d  » ■ ■ ■ ■ ■ > ■ ■ ■  Ł

.i.-./

NAJLEPSZE JASEŁKA L. Rydel

BETLEEN POLSKIE
wyłL ptipuW ne. — Gen a t  praesyłką Ł  2 'óG- 

Wysjlka ża upi-if Laiem nadesłaniem naiaiytości,

kliąaJUWIA D. E. FRIEOUlMA
Krak..w, rtynek 17. 1217

-aią.. jj,' -.Bi aiAiJBi ^ŃlA&.ii-gdsKkU a,..v_

• • • • • • • • • • • • • • O *

BIURO PRZEMYSŁU METALRWECB
N a iu ie sU iic tw a  k  U . C .  w K r a to v . ’ ie-

p o s z i t k u j e  lokalu sk łada jącego  się  
z okozo 12 u ł i i k a c y i  z oswietienieni 
elektt^cznem od !, kw ietnia I9i9 roku
Z g ło s z e n iu  z  p iR cG n it^  'J tarunków  w;, 

n a jm u  n a le ży  v:*no-ić p o d  a d r e s e m : B iu ra

K r i f i ć t f .  ni W iś ln a  S. 10 14

ń ) N h Ż S i> E  C j j  N Y

L A B O R A T O R Y U M CHEMICZNO KOSliETYCZNE

DERMA
P O L E C A  bA jtu & k ze  i n a j i r p b / r  p o l s k i e  w y r o b y  t o a l e t o w a

mO£RMA“
k r e m  d o  o d ś w ie ż a n ia  i tvy- 
g -łaJzan ia  sitóry K  2  5 0  i  6 ’ -

„DERMA**
p u d e r  do warzy z  n a j­
d e lik a tn ie j z / c h  J c łn d n ik ó w  

p u d e łk o  K  4* - - .

„DERMA**
Sba.Q'pon ’-.snyva Ińjiież, nadaie
»-Jvso.'« ab i.« ty  poLuk -•

yaeska K  1 50. 

„DERMA**
puder cłla dzieci, idealne antiie-.
r1 '.'..'i:uj, gui droune raoki, yacter- 
w.Ga.j t.* -. a — puctdko K  jk— .

>. A D A t. w a .'F , p r i r

r* Y O A t f C  v  W  Z A S T Ę P S T W I E  S P Ó Ł K I  W Y D A W N I C Z E J  . .F .D IT O R "  J E R Z Y  J C O -N A l ^ K I .  —  R L O A IC T O R  O D P O W i l O Z i A k N T :  
f / R U K A P N IA  I S T E R E O T Y P IA .  E U G E N I U S Z A  I D R A  K A Z IM IE R Z A  m O .Ł J A N S R IC H  w  K R A K O W I E  -  U L IC A  A R M E I IC K A  i u

;AN SrANKlFWiCZ. 
-  TE fcSFO N .T li,


